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Bohaterska Korea 


Dziś mija rok od dnia, kiedy hordy lisynmanowskie z roz- 
kazu amerykańskich imperialistów napadły na Koreę Lu- 
dową. Mija rok od pamietnych dni czerwca, kiedy na poko- 
jowe miasta, wsie i osiedla koreańskie spadł grad ame- 
rykańskich bomb, kiedy ziemia koreańska zdeptana została 
butami amerykańskich żołdaków. a ludność stała się ofia- 
rą najbardziej bestialskich, barbarzyńskich zbrodni. Mija 
rok, kiedy amerykańscy agresorzy podporządkowawszy 
sobie ONZ — użyli bezprawnie jej flagi dla przykrycia 
zbrodni łudobójstwa. Dziś mija rok od chwili. gdy broczą- 
cy krwią naród koreański rozpoczął nieugięta walkę 
w obronie swej ojczyzny, zadając ogromne straty agre- 
sorom. 

Imperializm amerykański, który do 25 czerwca 1950 
roku próbował maskować się, próbował osłaniać swe zbrod- 
nicze oblicze agresora — zrzucił maskę, i od słów o agresji 
przeszedł do aktów otwartej agresji. Imperialiści ame- 
rykańscy zdemaskowałi się jako bestialscy zbrodniarze, 
jako organizatorzy i wykonawcy najbardziej barbarzyń- 
skiego ludobójstwa. Impertałiści amerykańscy prześcig- 
neli hitlerowców i militarystów japońskich. Naczelnym 
ich hasłem stało się: zabijać, burzyć palić, w imię krwa- 
wych zysków handlarzy broni i wszelkiego rodzaju dostaw- 
ców wojennych. A 

Amerykańskim imperialistom wydawało się, że uda im 
się dokonać podboju świata przy pomocy naciskania gu- 
ziczków i najemnych wojsk. Rok od rozpoczęcia tej zbrod- 
niczej próby. wykazał całkowite fiasko strategicznych 
i politycznych koncepcji imperializmu amerykańskiego. 

Agresja USA w Korei wykazała słabość i bankructwo 
amerykańskich kandydatów do panowania nad światem. 
Oto najwieksze imperialistyczne państwo świata, państwo, 
posiadające armie świetnie wyposażoną i uzbrojoną — 
w walce z małym narodem. bohatersko walczącym w obro- 
nie swej ojczyzny, ponosi ogromne straty w ludziach 
i materiale. Stosunkowo niewielki naród, któremu, broniąc 
bezpieczeństwa granic swej ojczyzny, pomagają bohaterscy 
ochotnicy chińscy, od roku skutecznie krzyżuje zbrodni- 
cze plany bestialskich napastników. ! 

Źródłem mocy i siły narodu koreańskiego, broniącego 
pod kierownictwem Partii Pracy i jej wodza Kim Ir-sena 
swej ojczyzny przed interwentami USA i innych sateli- 
tów amerykańskich, jest głęboka świadomość, że walka 
z imperiałizmem o wolność i niepodległość jest walką 
sprawiedliwą. Dodaje ona sił narodowi koreańskiemu, 
uzbraja go i umacnia, powodując, że największe mocar- 
stwo świata kapitalistycznego nie jest zdolne osiągnąć 
swych zbrodniczych celów., ; à 

Rok walki w Korei odsłonił głębię kryzysu polityki 
amerykańskiej. Odwołanie Mac Arthura jest nowym, 
jaskrawym świadectwem tego kryzysu. Niezmiernie cha- 
rakterystyczny jest fakt, że w czasie ostatnich przesłuchań 
w Kongresie amerykańskim i minister obrony Marshall 
i szefowie sztabów przyznać musieli, iż nie widzą możli- 
wości zakończenia wojny koreańskiej „na drodze woj- 
skowej*. Trudno o wyraźniejsze przyznanie bankructwa. 

Agresja amerykańska w Korei odsłaniając zbrodnicze 
oblicze imperializmu, zmobilizowała całą ludzkość, prag- 
nącą pokoju. Potężny ruch solidarności z walczącym na- 
rodem koreańskim ogarnął niemal wszystkie zakątki glą- 
bu ziemskiego. Za pokojowym rozwiązaniem sprawy ko- 
ręańskiej wypowiedziała się Światowa Rada Pokoju, wo- 
kół której grupują się setki milionów ludzi wszystkich ras, 
narodowości i przekonań. Pół miliarda podpisów pod Ape- 
lem Sztokholmskim powstrzymało zbrodniarzy amerykań- 
skich od użycia bomby atomowej na Korei. Walka o poko- 
jowe uregulowanie sprawy koreańskiej stała się nierozłą- 
czną częścią walki o pokój na całym świecie. 

Naród polski rozumie w pełni wymowę agresji amery- 
kańskiej w Korei. Naród polski wie, że okrucieństwa 
i zbrodnie, które były jego udziałem w tragicznych latach 
okupacji hitlerowskiej, powtarzają się w Korei w bardziej 
zbrodniczej i bardziej masowej skali. Naród polski wie, że 
imperialiści amerykańscy chcą zgotować los Korei wszy- 
stkim narodom, że chcą go zgotować narodowi polskiemu. 
Naród polski wie, że w tym celu podżegacze wojenni od- 
budowują hitlerowski Wehrmacht i wypuszczają z więzień 
zbrodniarzy wojennych, winnych śmierci milionów Pola- 
ków, że w tym celu nie dopuszczają do konferencji 4 mini- 
strów, odmawiając rozpatrzenia najistotniejszej przyczyny 
napięcia międzynarodowego, t. zn. sprawy paktu atlantyc- 
kiego i amerykańskich baz wojennych. 

Naród polski odpowiada na zakusy imperialistów wzmo- 
żoną pracą nad wzmocnieniem i pomnożeniem potęgi na- 
szej ojczyzny jako poważnego ogniwa światowego obozu 
pokoju, któremu przewodzi niezwyciężony Związek Ra- 
dziecki. Praca nasza przepojona jest świadomością, że każde 
nasze zwycięstwo — przedterminowe otwarcie stalowni 
w hucie częstochowskiej, uruchomienie zakładów wizow- 
skich, zwycięskie przeprowadzenie subskrypcji Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski — to wszystko ciosy, wymie- 
rzone w podżegaczy wojennych, to wszystko nasz wkład 
w dzieło obrony pokoju. 

Naród polski głęboko i gorąco solidaryzuje się z heroi- 
czną walką narodu koreańskiego. Naród polski wierzy, że 
dla narodu koreańskiego nadejdzie: wkrótce wywalczony 


Z całego kraju, z gromad i amin 
napływają meldunki o masowym 
udziale chłopów w pożyczce 


Sunbskr 


ści o powszechnym subskrybowaniu Narodowej Pożyczki Roz- 
woju Sił Polski przez całe gromady i gminy. Między innymi 
v woj. warszawskim pierwsza w pow. Przasnysz zakończyła 
subskrypcję gmina Janowo, w pow. wągrowskim — gminy 
Stoczek, Włochów i Bawodrze. W woj. opolskim jeszcze przed 
niedzielą akcja została zakończona w 50 procentach gromad. 
W woj. olsztyńskim również przed niedzielą pierwsze zakoń- 
czyły akcję 5 gmin w pow. Lidzbark i 6 w pow. Pisz. W da!- 
szym ciągu w bardzo licznych wypadkach chłopi deklarują 
sumy wyższe od wskazań zawartych w wezwaniach Związku 
Samopomocy Chłopskiej. W pow. gdańskim np. w gromadach 
Łostowice i Piecki wszyscy chłopi subskrybowali sumy o 50 
procent wyższe. W sobotę i niedzielę odbyły się na terenie wsi 
liczne spotkania robotników z chłopami. Bardzo aktywny 
udział w subskrypcji bierze nauczycielstwo wiejskie. W wie- 
lu gromadach, które zakończyły akcję, odbyły się zabawy. 
Z godziny na godzinę napływają nowe meldunki o 100-pro- 
centowym podpisywaniu list subskrypcy jnych przez załogi fa- 
bryk i zakładów pracy. W sobotę i niedzielę coraz liczniej 
subskrybowali przedstawiciele wolnych zawodów, rzemieśl- 
nicy. kupcy i drobni przemysłowcy. Na ręce delegatów Komi- 
sji Współdziałania odwiedzających mieszkania masowo de- 
klaruje swe udziały w pożyczce ludność nie zatrudniona w 
zakładach pracy. W przeważajacej ilości miast i miasteczek 
akcja subskrypcyjna zbliża się ku końcowi. 


Załogi łódzkich zakładów pracy 
donoszą o zwycięskim zakończeniu 
subskrypcji 
(Telefonem z Łodzi) 


ukończono sub - | zarządu głównego ZSCh. Ofiar- 
ność pracującego chłopstwa 
świadczy o tym, że czuje się ono 
współgospodarzem swej ojczyz- 
ny ludowej, pragnącym wziąć 


Całkowicie 
skrypcję Narodowej Pożyczki w 
ŁZPO, w ZPB im. Dubois, w 
ZPDZ im. Wojska Polskiego, wi 
ZPB im. Hanki Sawickiej, w 
Wykończalni zakładów im. Mar- 


ski czynny udział bierze rze- 
miosło, 

W Łodzi listy subskrypcyjne 
podpisała już poważna 
rzemieślników, deklarując ogó- 
łem 1.100.000 zł. 

(bg) 


Coraz to nowe gromady kończą akcję 
pożyczkową 
(Telefonem z Białegostoku) 


Ww wielu gromadach w po-! danego gospodarstwa zadekla- 
życzce wzięli udział już wszy- j rował miesięczne pobory sołty- 
scy chłopi. W powiecie Wyso- | sowskie i połowę dodatku ro- 
komazowieckim do dnia 23 bm. | dzinnego. 

15 gromad z gminy Klukowo za- | 
mełdowało o zakończeniu akcji, subskrypcyjną pierwsza zakoń- 
pożyczkowej. 

Dożylewski, sołtys gromady |,Juhnajce“, Członkowie zarządu 
Kiljany powiatu ołeckiego | spółdzielni zadeklarowali po 15 
oprócz pożyczki z tytułu posia- Í dniówek obrachunkowych. 


kłasy robotniczej chłopi woj. 
łódzkiego masowo podpisują po- 
życzkę. Wiełe gromad a nawet 
całych gmin zakończyło całko- 
wicie deklarowanier Wielu chło- 
pów podpisało pożyczkę na su- 
mę wyższą od podanej w apelu 


jak najczynniejszy udział w bu- į 


: i dowaniu jej potęgi gospodar - 
chlewskiego i wielu innych | czej > 
przedsiębiorstwach. | W subskrybowaniu Narodo -; 

Za wspaniałym przykładem | wej pożyczki Rozwoju Sił Pol- 


część | 


W powiecie gołdapskim akcje | 


czyła spółdzielnia produkcyjna ! 


15 dniówek. 


dnia 23 bm. chłopi zadeklaro- 


H 
i 


ypcja w miastach zbliża się ku końcowi 


W dniu 24 bm. nadchodziło ze wsi coraz więcej wiadomo- | zostali zaś spółdzielcy od 9 do| wali 167.990 zł. 12 gron.ad tego 


| powiatu 
W powiecie kolneńskim do | 


zakończyło całkowicie 
subskrypcję. (wa) 


Takiego sprzętu wieś lubelska 


nigdy dotąd 


nie widziała 


(Telefonem z Lublina) 


Na terenie całego woj. lube!- 
skiego odbyły się liczne masów- 
ki grómadzkie przy udziale wie- 
lotysięcznych rzesz chłopskich. 

Subskrypcja Narodowej Po- 
życzki znalazła pełne zrozumie- 
nie wśród chłopów. Z wypowie- 
dzi poszczególnych gospodarzy. 
zabierających głos na  zebra- 
niach. przebija głęboka wdzięcz- 
ność dla Rządu Polski Ludowej 
za pieczołowitą opiekę roztoczo- 
| ną nad rolnictwem. Średnioro!- 
ina chłopka Maria Mazurkowa. 
z gromady Mogielnica, pow. 
Chełm. stwierdziła: 

— Na aaszych polach pracu- 
ją traktory, nowoczesne maszy- 
uy rolnicze. Takiego sprzętu 
wieś lubelska nigdy dotychczas 
nie widziała. Pożyczamy. Pań- 
stwu z gotowością, bo wiemy, ze 
dzięki temu prędze:. nadejdzie 
dzień, kiedy i w naszej groma- 
dzie zabłyśnie światło, tak jax 
w innvch gromadach. 

W gminie Wojciechów pow 
Lublin 1050 chłopów subskrybo- 


Ponad 95 proc. zakładów pra- 
cy w woj. olsztyńskim zakoń- 
czyło już całkowicie. subskryp- 
cję Narodowej Pożyczki Rozwo- 
ju Sił Polski. W związku z po- 
|życzką wiele załóg podjęło zo- 
bowiązania produkcyjne. Ro- 
botnicy Piskiej Fabryki Skle- 
jek, którzy subskrybowali po- 
życzkę w 100 proc. postanowili 
podnieść o 15 proc. wydajność 
pracy, oświadczając. że dla Pol- 
ski Ludowej nie poskąpią pra- 
cy i wysiłku. 

Masowy. udział w subskrypcji 
biorą chłopi woj. olsztyńskiego 
w wielu wypadkach przekracza- 
jąc 
ZSCh. 


j 
i 
i 
j 
i 


| 
| 


procenty zalecone przez | go narodu". 


wało pożyczkę na sumę 33.390 
złotych. Akcję pożyczkową za- 
kończyły w tej gminie gromad 
Chmie!nik. Maszki oraz Spornik. 
W gminie Jastków mieszkańcy 
gromad Jćzefów. Natalin. Snop- 
ków i Stasin już w pierwszym 
dniu wyw:azali się w 100 pro- 


centach ze swego obowiązku 
wobec Państwa. 
Członkowie spółdzielni pro- 


dukcyjnej w Lazarowie zadekla- 
rowali 14.640 zł. Czesław Smo- 
iowski, traktorzysta z POM-u w 
Opolu, podpisując pożyczkę w 
wysokości 25-dniowego zarobku 
powiedział: „Gdyby nie władza 
ludowa do dnia dzisiejszego by:- 
bym parobkiem u kułaka. Dzie- 
ki niej posiadam zaszczytny za- 
wód. Pożyczając Państwu pie- 
niądze przyczyniam się do umo- 
żliwienia innym zdobycia fachu 
traktorzysty*. Za przykładem 
Smolowskiego poszli inni pra- 
cownicy POM. Ogółem załoga 
zadeklarowała 2.235 dniówek. 
(ks) 


-Nie poskąpimy pracy dla Polski Ludowej 


(Telefonem z Olsztyna) 


Franciszek Witkowski ze Świą 
tek mówi: „Przez 6 lat dawało 
nam państwo. Otrzymałem na 
własność ziemię, potem pożycz- 
kę na inwentarz, na zakup ziar- 
na i nawozów. Stale, na każdym 
kroku odczuwam pomoc pań- 
stwa. 

Dlatego dziś chętnie podpisu- 
ię pożyczkę, która zapewni nam. 
chłopom więcej maszyn rolni - 
czych, wiecej nawozów więcej 
dobrych dróg, więcej szkół dla 
naszych dzieci. Państwo odwo- 
łało się do swych obywateli, a 
żę to jest nasze Ludowe Pań- 
stwo — nie zabraknie nikogo w 
tej wielkiej pożyczce dla nasze- 


(ka) 


Spotkanie robotników z chłopami 
Około 100 ekip łączności mia- |Na spotkaniach z chłopami ro- 


{sta ze wsią wyjechało w nie- 
: dzielę ze Szczecina i miast po- 
wiatowych do setek gromad 
woj. szczecińskiego razem z licz 
'nymi zespołami artystycznymi. 
|W gremadach. które zakończy- 
iły subskrypcję do późnego 
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w boju i trudzie jasny dzień wolności i pokoju, 


Depesza Towarzystwa Przyjaźni 
Amerykańsko - Radzieckiej 


do delegata 


() NOWY JORK (PAP). — 
Rada Krajowa Towarzystwa 
Przyjaźni Amerykańsko - Ra- 
dzieckiej opublikowała na ła- 
mach prasy tekst depeszy. prze 
słanej w dniu 22 czerwca br. 
delegatowi radzieckiemu w ONZ 
— Malikowi. 

W depeszy tej czytamy m. in.: 

Naród amerykański nie za- 
pomni nigdv ogromnych ofiar. 
które poniósł Związek Radzie- 
cki w walce przeciwko Niemcom 
hitlerowskim. Amerykanie pa- 


ZSRR w ONZ 


miętają o ofiarach 


niach, poniesionych w walce o 
wspólne zwycięstwo. Przyjaźń 
między naszymi narodami 
zostanie utrzymana, nie ba- 
cząc na to, iż w kraju 
naszym podżega się dc woj- 


ny i do zerwania stosunków na- 
wiązanych między nami dla za- 
pewnienia zwycięstwa. 
Krajowa Rada Towarzystwa 
Przyjaźni Amerykańsko. - Ra- 
|dzieckiej przekonana jest. że 
i współpraca między obu naroda- 
¡mi v dziele obrony pokoju przed 
siłami wojny — zatriumfuje. 


Władze irańskie zatrzymały 
3 brytyjskie statki-cysterny 


(f) MOSKWA (PAP). Agencja 
Tass donosi z Teheranu za 
dziennikiem „Ates“, że 22 
czerwca władze irańskie zatrzy- 
mały w Abadanie trzy angiel- 
"skie statki cysterny. gdy kapi- 
tanowie tych statków odmówili 
wydania władzom irańskim po- 
kwitowania z odbioru wziętych 


na pokład produktów nafto- 
PZA Kierownik przedsię- 
i biorstw b. Anglo-lrańskiego To- 
warzystwa Naftowego Drake 
został wezwany badź do podpo- 
rządkowania się zarządzeniom 
tymczasowego Zarządu Irań- 
skiego Narodowego Towarzy- 
stwa Naftowego, bądź też do 
opuszczenia Iranu. 


Krajowa narada aktywu 
Liqi Lotniczej 


(D W dn 24 bm. w Warsza- 
wie odbyła się krajowa narada 


aktywu Ligi Lotniczej. Na na- 
przedstawiciele 


radę przybyli 


KC PZPR. Ministerstwa Tran- 


sportu Drogowego i Lotniczego 


oraz Wojska Polskiego. 


i zniszcze- | 


nego protestu ludu polskiego 
przeciwko ieudalnemu ustrojo - 
wi i szlacheckiej tyranii 
rocznicę powstania pod wodzą 
Kostki-Napierskiego na Podha- 
lu — uczcił lud podkrakow - 
| skich okolic — górale podhalań- 
jscy, żywieccy i śląscy olbrzymią 
manifestacją w dniu 24 czerw - 
ica br. na Rynku Podgórskim w 
| Krakowie. 


Na rynku znajdują 
delegacje ze wszystkich 
Polski. Jest także delegacja bu- 
downiczych Nowej Huty. 


Na uroczystość przybyli: za- 
i stępca członka Biura Polityczne- 
go KC PZPR, wicepremier Rzą- 
du R. P. tow. Hilary Chełchow- 
|ski, wiceprezes NKW ZSL min. 


Zarządu Głównego ZMP Leon 


się ; 
stron | 


przedstawiciele | kowie zamęczono 
Sieć miejscowych. 
roczystość zagaja wiceprze - | szych chłopów do walki o wy- 
Moppi MRN tow. T. Mru - | zwolenie z niewoli panów. Dziś 
Długo niemilknące okrzyki i 13 Prosty chłop z Chochołowa 
oklaski zrywają się 
pierwszego obywatela Rzeczy - | Chłopów i robotników. Wtedy 
pospolitej Prezydenta R. P. Bo-.: chłop był dla szlachty zwie- 
lesiawa Bieruta i na cześć Rzą- | rzęciem bez żadnych ludzkich 
du Ludowego, kiedy zabiera głos į Praw, potrzebnym do roboty. 
tow. wicepremier Chełchowski.| Dziś dawna pańska i szla- 
(Przemówienie tow. wicepre- | checka Polska stała się Polską 
miera Chełchowskiego podaje - , Ludu pracującego, ojczyzną ca- 
my na str. 3-ej). | łego narodu — mówi góral z 
Gdy wicepremier kończy prze- | Chochołowa — ojczyzną chło- 
mówienie — zgromadzeni długo | pa, robotnika i wszystkich lu - 


na cześć | Mogę przemawiać tu w Polsce, 


skandują: Bie-rut, Sta-lin, Po- | dzi pracy. Dziś wiemy, że pra- 
kój. | y `, |cujemy na szkoły dla naszych 
W imieniu ludu podhalań - dzieci, na traktory dła naszych 


skiego głos zabiera góral Jakub 
Chudoba — 3-hektarowy gospo- 


Wincenty Baranowski, sekretarz | darz z Chochołowa. 


„Trzysta lat temu tu w Kra- 


| pó! dla budowy lepszej przy- 
szłości i szczęścia całego nasze- 
go narodu. Dlatego będziemy 
bronić pokoju i naszej Ludowej 


Kostkę-Na - Ojczyzny. 
pierskiego, który prowadził na- budować nasz plan 6-letni, u- 


O A A O m eaea 


botnicy opowiadali o wielkim 
entuzjazmie, z ' jakim spotkała 
się Pożyczka Narodowa wśród 
ludności miejskiej, chłopi zaś 
dawali wyraz swej radości, że 
Pożyczka ta przyczyni się do 
dalszego rozwoju przemysłu i 


Po- | wieczora odbywały się zabawy. | rolnictwa. 


Potężna manifestacja ludu polskiego w 300 rocznicę 
podhalańskiego powstania chłopskiego 


Przebieg uroczystości w Krakowie — Przemówienie wygłosił tow. wicepremier Chełchowski 
(£) Trzechsetną rocznicę zbroj- , Janczak, oraz 


My, chłopi, chcemy 
macniać siły i dobrobyt naszej 
Ludowej Ojczyzny. 


Nam na Podhalu Ludowa Oj- 
czyzna zelektryfikowała już 700 


wsi, dlatego też — by pomóc, 


krajowi — deklarujemy na apel 
Rządu Ludowego Pożyczkę Na- 
rodową, bo wiemy o tym, że 
każda złotówka to budowa no- 
wych zakładów pracy, które są 
własnością ludu“, 


W ciszy i skupieniu wicepre- 
mier Chełchowski odsłania pły- 


te pamiątkową ku chwa- 
le bohaterskich przywód - 
ców powstanią podhalań - 
skiego: Aleksandra Kostki-Na- 
pierskiego, Stanisława  Łętow- 
skiego i Marcina  Radockiego, 


straconych na Krzemionkach. 


Polska Akademia Umiejętności przekaże 


Polskiej Akademii Nauk cały swój dorobek i doświadczenie 


Delegacja PAU u tow. premiera Józefa Cyrankiewicza 
(d) W dniu 21 bm. Prezes Rady Ministrów Józef Cyrankie- 


wicz przyjął delegację Polskiej Akademii 
składzie: prezes prof. dr Kazimierz Nitsch, wiceprezes prof. 
|dr Stefan Pieńkowski, sekretarz generalny prof. dr Jan Da- 


| browski, członkowie — prof. dr Lehr-Spławiński i prof. dr 


Zygmunt Wojciechowski. 


Delegacja wręczyła uchwałę 
Walnego Zgromadzenia Ogólne- 
go PAU. która głosi ra. in.: 

„W związku z pracami Pierw- 
szego Kongresu Nauki Polskiej 
puwołana zostanie niebawem do 
życia Polska Akademia Nauk 
-akọ nowa najwyższa ogs*lnopol- 
ska instytucja naukowa. 

Przez osobisty czynny udział 
zarówno Prezydium jak też licz- 
nych członków w rozłegłych pra 


cach przygotowawczych do Kon 
gresu, Polska Akademia Un:ie- 
jętności wniosła swój wkład do 
opracowania nowych form orga 
nizacji nauki w Polsce. Podkre- 
ślając ten fakt, Walne Zgroma- 
dzenie Polskiej Akademii Umie- 
jętności zaleca Zarządowi dal- 
szy czynny udział w pracach 
Kongresu. a w szczególności w 
pracach związanych z organiza- 


skiej Akademii Nauk nauka pol- 
ska uzyska naikorzystniejsze wa 
runki wszechstronnego rozwo- 
ju. Rozwój ten niewatpliwie w 
wyższym niż dotychczas siopniu 
|zwiąże naukę z życiem narodu i 
| odda w pełni jej potege w służ- 
| be Państwa Ludowego. 

W konsekwencji Walne 7.gro- 
madzenie uznaje, że istnienie 
Polskiej Akademii Umiejętnc- 
ści jako odrębnej instytucji aau- 
kowo - badawczej. z powoła- 
niem Polskiej Akademii Nauk 
straci racje bytu, z chwilą zaś 
uruchomienia działalności nau- 


Czyni to w tym przekonaniu że | Polska Akademia Umiejętności 
Umiejętności w iw związku z powołaniem Fol- | przekaże 


Polskiej Akademii 
Nauk cały swój dorobek, doś- 
wiadczenie, czynne p!rcówki 
naukowo = badawcze oraz mają- 
tek. 


Zobowiązania uczonych 
przed Kongresem Nauki 
Polskiej 
(d) W związku ze zbliżającym 


się I Kongresem Nauki Polskiej 
pracownicy naukowi Wydz. Pra- 


do walki o 


W I rocznice agresji USA na Koreańnską 
Republike Ludowo-Demokralyczną 


Przywódca bohaterskiego narodu 


koreańskiego Kim Ir-sen. 


| W rocznicę przemówienia J. W. Stalina 


do uczestników Delilady Zwycięstwa 


(€) MOSKWA (PAP). Dzien- 
jniki radzieckie poświęciły wie- 
jie artykułów przypadającej 
'dnia 25 czerwca br. szóstej ro- 
jcznicy przemówienia Stalina. 
| wygłoszonego wodczas przyję- 
cia wydanego na Kremlu dla 
uczestników Defilady Zwycię- 
stwa. 

Dziennik „Trud“ stwierdza w 


artykule wstępnym, że prosty 
| człowięk radziecki o  któryrn 
mówił Stalin, jest w kraju 


zwycięskiego socjalizmu twór- 
cą i bohaterem wielkiego bu- 
dowaictwa komunistycznego. 


Prości ludzie radzieccy — to 
budowniczowie pokajowego, 
twórczego. życia. Kierują ku 


nim z nadzieją swe spojrzenia 
narody wszystkich krajów. 
Wzorując się na nich, masy 
pracujace krajów demokracii 
ludowej budują nowe życie. 
biorąc z nich przykład. masy 
pracujące krajów kapitalistycz= 
uych walczą o pokój. 


Zacięte walki w Korei 
| (f PEKIN (PAP). Jak dono-!dencji z południowej Korei do- 


szą z Phenjanu, dowództwo na- 


nosi o działaniach partyzantow 


częłne koreańskiej armii łudo- ;w rejonie miasta Ulsan. 


wej w komunikacie z dnia 24 
bm. podaje, że oddziały armii 
ludowej w ścisłym współdzia- 
łaniu z ochotnikami chińskimi 
prowadzą zacięte walki na jed- 
nym z odcinków frontu. 

23 czerwca przy wschodnim 
(wybrzeżu w pobliżu Czanczżon 
zatopiono trzy okrety nieprzy- 
jacielskie. 24 czerwca strzelcy 
| niszczyciele samolotów nieprzy- 
jacielskich zestrzelili 10 samo- 
lotów nieprzyjaciela. 


Nadanie tytułów Bohatera 
Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej 


(f) PHENJAN (PAP). Prasa 
koreańska opublikowała dekret 
| Najwyższego Zgromadzenia Na- 
rodowego Koreańskiej Republi- 
ki Ludowo-Demokratycznej o 
nadaniu zaszczytnych ¿tytułów 
Bohatera KRL-D żołnierzom i 
oficerom Koreańskiej Armii Lu- 
dowej, którzy dokonali boha- 
iterskich czynów w walkach 
przeciwko interwentom amery- 
kańsko-angielskim i wojskom 
lisynmanowskim. 


Sukcesy partyzantów 
oddziału „Młoda Gwardia“ 


(f) PEKIN (PAP) Dziennik 
„Nodon Sinmun* w korespon- 


ośmiogodzinny 


Szeregi oddziałów  partyzan= 
ckich w tym rejonie — podkre- 
śla dziennik — nieustannie ro- 
sną. Wraz z partyzantami wal- 
czy przeciwko okupantom od- 
dział „Młodej Gwardii“, 


Partyzanci tego oddziału w 
ciągu  dwumiesięcznej walki 
stoczyli 28 bitew z okupantami. 
Rozstrzelano czterech zacie- 
kłych wrogów ludu, którzy gra- 
bili i ciemiężyli chłopów. Od- 
dział zdobył bogate trofea wo- 
jenne. Z lisynmanowskich ka- 
zamatów wyzwolono 2.500 pa- 
triotów. 


W 5 rocznicę Ustawy 
o Pracy 


(Ð) PHENJAN (PAP). Masy 
pracujące Koreańskiej Republi- 
ki Ludowo-Demokratycznej ob- 
chodziły uroczyście dnią 24 
czerwca br. piątą rocznicę Usta- 
wy o Pracy. 


Pięć lat temu Tymczasowy 
Komitet Ludowy Północnej Ko- 
rei przyjął Ustawę o Pracy, w 
myśl której wprowadzono 
dzień pracy, 
ubezpieczenia społeczne i zakaz 
pracy małoletnich. 


Wciągnięcie wszystkich kobiet 


(1 SOFIA (PAP) — W toku 
obrad sesji Komitetu Wykonaw 
czego Światowej Demokratycz- 
nej Federacji Kobiet w Sofii, w 
dyskusji nad drugim punktem 


porządku dziennego — „Rola 
kobiety w walce o.pokój* — za- 
brała głos przewodnicząca 


ŚDFK — Eugenia Cotton. Pod- 
kreślając konieczność zmobilizo- 
wania wszystkich kobiet na świe 
cie do walki o pokój, E Cotton 
powiedziała: Do akcji zbierania 
podpisów pod apelem Światowej 
Rady Pokoju.— musimy wcia- 


pokój- 
SDFK 


głównym zadaniem 


enąć te wszystkie kobisty cale- 
so świata. które nie byzłv jesze 
cze udziału w walce o pokój. 


(f SOFIA (PAP). — Komitet 
Wykonawczy Światowej Demo- 
kratycznej Federacji Kobiet. o- 
bradujący w Sofii. uchwalił 
tekst listu do premiera Attlee, 
protestujący przeciwko prześla- 
dowaniu dr Moniki Felton, 
członka komisji ŚDFK dla zba- 
dania zbrodni amerykańsko- 
angielskich interwentów w Ko- 
rei. 


Uroczyste zakończenie „Dni Morza 
w całym kraju 


() Na zakończenie „Dni Mo- 
rza“ odbyły się w całym kraju 


wa Uniwersytetu Marii Curie- dziesiątki imprez. Zawody i re- 


Skłodowskiej w Lublinie, odpo- 
wiadając na apel Rady Dzieka- 
nów Politechniki Warszawskiej, 
podjęli zobowiązania dła ucz- 


cją Polskiej Akademii Nauk. l kowej Polskiej Akademii Nauk, i czenia Kongresu Nauki Polskiej 


114 milionów zł przeznaczono w rb. na remonty 207.000 izb 
mieszkań ludzi pracy w woj. katowickim 


(© W Katowicach odbyła się 
ostatnio konferencja komisji 
gospodarki komunalnej i mie- 
szkaniowej rad narodowych 
woj. katowickiego. 

Komisje gospodarki komu- 
nalnej w woj. katowickim prze- 
prowadzały kontrolę prac re- 


montowych, 
Funduszu Gospodarki Mieszka- 
niowej. Dzięki temu w pełni 


wykorzystano przeznaczone na 
ten cel w roku ubiegłym kredy- 
ty w wysokości 62 miln. zł. 
M. in. w roku ubiegłym prze- 
prowadzono z tych kredytów 


dokonywanych z|kapitalne remonty ponad 3.500 


budynków, o 94 tys. izb. 
Sprawnie przebiegają również 
w roku bieżącym remonty ka- 
pitalne mieszkań ludzi pracy 
Suma 114 miln. zł, jaką prze- 
znaczono w tym roku z Fundu- 
|szu Gospodarki Mieszkaniowej 


dla woj. katowickiego. pozwoli 
na wyremontowanie ponad dwa 
razy więcej budynków niż w ro- 
ku ubiegłym. Ogółem w br. 
przeprowadzi się prace remon- 
towe w ponad 207 tys. izb mie- 
szkalnych. 


gaty łodzi, pokazy sprawności 
pływackich, popisy żeglarzy, de- 
filady statków ściagnęły wielo- 
tysięczne rzesze widzów. 


Plenarne posiedzenia Wojewódzkich 


Dzień 24 czerwca br. by 
dniem Marynarki Wojennej. 
Społeczeństwo Wybrzeża na li= 
cznych uroczystościach zamani= 
festowało wielką miłość do na= 
szego Ludowego Wojska, stoją- 
cego na straży naszych granic 
nad. Bałtykiem. 

- R 


Komitetów Obrońców Pokoju 


() Wojewódzkie Komitety O- |cej. W oparciu o doświadczenia 


brońców Pokoju, dokonujące 0- 
becnie na swych plenarnych po- 
siedzeniach podsumowania o- 
stągnięć Narodowego Piebiscytu 
Pąkoju, stwierdzają znaczny 
wzrost aktywu ruchu pokoju, 
wzbogacenie, rozszerzenie i po- 
głebienie pracy uświadamiają- 


akcji plebiscytowej Wojewódz= 
kie Komitety Obrońców Pokoju. 
wytyczają drogę dalszej swej 
działalności. Ostatnio odbyły się i 
zebrania plenarne Komitetów. 
w Szczecinie, Wrocławiu, Poź= 
naniu i Koszalinie. i 


U 
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TRYBUNA LUDU 


Pierwszym krokiem na drodze do pokojowego rozwiązania 
sprawy koreańskiej powinno być rozpoczęcie rokowań 


o zaprzestanie ognia i zawieszenie broni przy wzajemnym 


wycotaniu wojsk poza 38 równoleżnik 


Przemówienie J.. Malika .przez radio ONZ 
(f) NEW-YORK (PAP). Departament Informacji ONZ zor- 


krajów reprezentowanych w Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych na temat „Cena pokoju“. 23 czerwca w ramach tego 


programu audycji 


radiowych przemawiał 


przedstawicieł 


ZSKR w Organizacji Narodów Zjednoczonych J. Malik. 


Jest rzeczą najzupełniej oczy- 
wistą powiedział Malik — 
że audycje radiowe na temat 
„Cena pokoju* powinny służyć 
sprawie utrwalenia pokoju i 
dopomóc siłom, które pokoju 
bronią, w ich szlachetnej wal- 
ce o zapobieżenie wojnie. Naro- 
dy całego Świata zdają sobie 
sprawę, jak ogromnym skarbem 
dla ludzkości jest pokój. Nie 
minęło jeszcze sześć lat od 
chwili zakończenia drugiej woj- 
ny Światowej, która pochłonęła 
miliony istnień ludzkich, i oto 
zdobyty za taką cenę pokój jest 
znów zagrożony! 

Koła rządzące USA, Anglii i 
Francji usiłują przekonać swe 
narody, że dla utrzymania po- 
koju należy się zbroić, stworzyć 
tzw. „sytuację siły“, która unie- 
możliwi rzekomo wybuch no- 
wej wojny. Powinno być jednak 
jasne dla każdego człowieka, że 
kto chce pokaju, powinien dą- 
żyć do rozwiązywania. drogą 
pokojową zagadnień wynikają- 
cych ze stosunków z innymi 
krajami. 


Polityka mocarstw 
zachodnich prowadzi do 
międzynarodowych 
konfliktów 


Rząd radziecki stwierdzał nie- 
łednokrotnie, że polityka pro- 
'wadzona przez Stany Zjedno- 
czone, Anglię, Francję i szereg 
innych krajów jest do głębi wy- 
stępna i że prowadzi ona nie- 


| przyjęcie tych propozycji pokc- 


uchronnie do nowych konflik- | 


tów międzynarodowych, kryje 
w sobie niebęzpieczeństwo no- 
wej wojny światowej. Ta wła- 
śnie polityka mocarstw zachod- 
nich doprowadziła obecnie do 
poważnego napięcia w sytuacji 
międzynarodowej. 

Utworzenie atlantyckiego so- 
juszu wojskowego stało się 
główną przyczyną 
się stosunków między ZSRR a 
trzema mocarstwami zachodni- 
mi. Działacze polityczni krajów 
uczestniczących w tym bloku 
nie ukrywają, że ten so- 
jusz wojskowy wymierzony jest 
przeciwko ZSRR i republi- 
kom  ludowo-demokratycznym. 
Wystarczy stwierdzić, że dzien- 


niki i czasopisma amerykańskie i 


zamieszczają codziennie mapy i 
wykresy na których widzimy 
łańcuch amerykańskich baz w9- 
jennych w Europie i na Blis- 
kim Wschodzie otaczających 
Związek Radziecki oraz szlaki 
lotów bombowców amerykań- 
skich z tych baz do ośrodków 
przemysłowych ZSRR. 
Przedstawiciele USA, Anglii i 
Francji na wstępnej konferen- 
cji zastępców ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo- 
carstw w Paryżu sprzeciwiali 
się, jak wiadomo, wszelkimi 
sposobami propozycji radziec- 
kiej w sprawie włączenia do po- 
rządku dziennego Rady Mini- 
strów. powołanej do rozpatrze- 
nia wszystkich najważniejszych 


pogorszenia | 


problemów zapewnienia pokoju 
— palącej kwestii amerykan- 
skich baz wojennych i paktu a- 
tlantyckiego. Takie stanowisko 
rządów USA, Anglii i Francji 
nie może być traktowane inā- 
czej jak dążenie do utrzymania 
istniejącego napięcia między- 
narodowego. 


Fakty demaskują 
imperialistów 


Zawarcie paktu atlantyckiego, 
stworzenie amerykańskich baz 
wojennych na terytoriach ob- 
cych, remilitaryzacja Niemiec 
zachodnich i stworzenie za- 
chodnio - niemieckich sił zbro.- 
nych, przyczynianie się do od- 
rodzenia militaryzmu  japoń- 
skiego. obłędny wyścig zbrojeń 
i zwiększenie sił zbrojnych w 
krajach uczestniczących w u- 
grupowaniu atlantyckim, a 
przede wszystkim w USA — o- 
to fakty, które charakteryzują 
obecnie agresywną politykę mo- 
carstw zachodnich. 

Najdobitniejszym przejawem 
tej polityki jest interwencja 
zbrojna USA i szeregu innych 
zależnych od USA krajów w 
Korei. Związek Radziecki, 
Chińska Republika Ludowa i 
niektóre inne kraje niejedno- 
krotnie zgłaszały propozycje w 
sprawie pokojowego uregulowa- 


i nia konfliktu koreańskiego. I| 
jeśli dotychczas w Korei trwa 


wojna, to tylko dlatego, że Sta- 
ny Zjednoczone  torpedowały 


jowych. Zabór wyspy Taiwan 
należącej do Chin. bombardo- 
wanie terytorium chińskiego — 
świadcza niezbicie o dążeniu 
USA do rozszerzenia konfliktu 
wojennego na Dałekim Wscho- 
dzie. Jednakże, jak dowodzi do- 
Świadczenie, może to doprowa- 
dzić jedynie do dalszego zespo- 
lenia narodów Azji. które słu- 
sznie widzą w takiej 
kół rzadzących USA zagrożenie 
swego bezpieczeństwa i niepod- 
ległości. 


Narody krajów uczestniczą- ; 


cych w bloku atlantyckim od- 
czuwają na własnej ‘skórze 
wszystkie następstwa polityki 
wyścigu zbrojeń i przygotowań 
do nowej wojny. Jeśli przed 
drugą wojną światową, w latach 
1938 — 1939, wydatki wojskowe 
rządu amerykańskiego wynosiły 
rocznie około 8 dolarów na gło- 
wę ludności, to w 1950 r. wy- 
datki rządu amerykańskiego na 
przygotowanie wojny wzrosły 
do 147 dolarów na głowę lud- 
ności, a w 1951 r. zwiększą się 
do 307 dolarów. 

Wyścig zbrojeń przynosi ko- 
rzyść tylko tym, którzy ciągną 


|olbrzymie zyski z dostaw wojen 


rych. Organ prasowy kapitalis - 
tów USA „National City Bank 
Letter“ przyznał, że ekonomika 
USA „zmierza z każdym miesią- 
cem coraz szybciej ku temu, aby 
uczynić ze zbrojeń swój główny 
business i podporządkować mu 
całą działalność cywilną oraz 
tryb życia okresu pokoju”. `“ 


ganizował przemówienia radiowe przedstawicieli szeregu | WYSCIgU 


polityce | 


Aby zamaskować te politykę 


ognisk agresji, koła rządzące 
mocarstw zachodnich usiłują 
przedstawić pokojową politykę 
Związku Radzieckiego, Chiń- 
skiej Republiki Łudowej, Polski, 
Czechosłowacji, Rumunii, Wę- 
gier i Bułgarii jako agresywną, 
a swoją własną istotnie agre- 
sywną politykę — jako poko- 


jową. Fakty, których nie da się | 


ukryć, obalają jednak te twier- 
dzenia. 


Pokojowe budownictwo — 
celem wysiłków ludzi 
radzieckich 


Związek Radziecki niezmien- 
nie bronił i broni sprawy po- 
koju oraz prowadzi politykę 
współpracy ze wszystkimi kra- 
jami, które pragną takiej współ- 
pracy. Związek Radziecki niko- 
mu nie zagraża. Nie ma on i 
mieć nie może żadnych planów 
zaborczych. Pokojowa polityka 
Związku Radzieckiego wypływa 
z podstawowych zasad 


interesów narodu radzieckiego. 
Wysiłki ludzi radzieckich po- 


święcone są celom budownictwa | 


pokojowego. Państwo radzieckie 
zajęte jest rozwijaniem przemy- 
słu cywilnego, buduje wielkie 
elektrownie wodne i systemy iry 
gacyjne na Wołdze, Dnieprze, 
Amu-Darii, wciela w życie plan 


dzaje. 

Pokojowa twórcza praca na- 
rodu radzieckiego w latach po- 
wojennych doprowadziła do 
znacznego podniesienia stopy 
życiowej ludności. Dzięki pod- 
wyższeniu płacy roboczej, sy- 
stematycznej obniżce cen i 
zwiększeniu ' wydatków pań- 
stwowych na cele socjalno-kul- 
turalne ogólna suma dochodów 
robotników i urzędników oraz 
dochodów chłopów w 1950 r. 
| wzrosła w porównaniu z przed- 


| wojennym rokiem 1940 o 62 
proc. 
Jasne jest, że taki rozmach 


| budownictwa cywilnego i znacz- 
ne podniesienie stopy życiowej 
ludności byłyby niemożliwe, 
| gdyby rząd radziecki nie pro~ 
| wadził pokojowej i twórczej po- 
lityki, lecz politykę wyścigu 
zbrojeń i pomnażania swych sił 
zbrojnych. 


Pokojowe współistnienie 
dwóch systemów punktem 
wyjścia polityki ZSRR 


Gwałcąc uchwały ONZ o za- 
kazie propagandy wojennej. 
setki dzienników i czasopism w 
USA codziennie nawołuja o0- 
twarcie do napaści na Związek 
Radziecki. Tymczasem nikt nie 
może wymienić ani jednej ga- 
zety radzieckiej, która nawoły- 
wałaby do napaści na Stany 
Zjednoczone lub którykolwiek 
inny kraj. W ZSRR uchwalono 
specjalną ustawę karzącą tych, 
którzy by usiłowali prowadzić 
propagandę wojenną, jako cięż- 
kich przestępców kryminalnych. 
|Związek Radziecki przyjmuje 
| jako punkt wyjścia swej poli- 


tyki fakt pokojowego współist- | 


nienia dwóch systemów — so- 


zbrojeń i stwarzania | 


radzie- | 
ckiego ustroju społecznego i z, 


przeobrażenia przyrody, aby za- | 
pewnić wysokie i trwałe uro- | 


cjalizmu i kapitalizmu — i nie- 
ugięcie przestrzega kursu lojal- 


1 


nych pokojowych stosunków ze 
wszystkimi tymi państwami, 
które ujawniają pragnienie 


współpracy gospodarczej, pod 
warunkiem poszanowania zasa- 
dy wzajemności i wykonywania 
przyjętych zobowiązań. 

Co się tyczy stosunków mię- 
dzy Związkiem Radzieckim a 
Stanami Zjednoczonymi. to już 
w roku 1932, odpowiadając na 
pytanie dziennikarza amerykań- 
skiego Ralpha V. Barnesa: „Czy 
nie można byłoby wytworzyć 
w umysłach narodu radzieckie- 
go i narodu amerykańskiego 
przekonania, że starcie zbrojne 
między obu krajami nigdy i w 
| żadnych okolicznościach nie po- 
winno nastąpić?“ — J. W. Sta- 
| lin oświadczył: 


„Nie ma nic łatwiejszego jak 


szkodliwości i zbrodniczości 
wzajemnego wyniszczania się. 
Ale niestety nie zawsze naro- 
dy decydują o sprawach pokoju 
i wojny. Nie wątpię, że masy 
| ludowe USA nie chciały wojny 
z narodami ZSRR w latach 
1918-19. Nie przeszkodziło to je- 
dnak rządowi USA w napaści 
na ZSRR w 1918 r. (wspólnie 
z Japonią, Anglią i Francją) o- 
raz w kontynuowaniu interwen- 
cji zbrojnej przeciwko ZSRR 
aż do 1919 r. 

Co się tyczy ZSRR, to nie trze 
b^ chyba dowodzić, że narody 
ZSRR jak również rząd ZSRR 
chcą, aby „starcie zbrojne mię- 
dzy obu krajami nigdy i w żad- 
rych okolicznościach rie mo- 
gło nastąpić". 

Rząd radziecki bronił i broni 


| programu utrwalenia pokoju i | 


| bezpieczeństwa międzynarodowe 
| go. Program ten obejmuje współ 
|pracę wielkich mocarstw, co 
| znalazło wyraz w propozycji za- 
|warcia paktu w sprawie utrwa- 
(lenia pokoju. Przewiduje on re- 
| dukcję zbrojeń i bezwzględny 
|zakaz broni atomowej oraz u- 
stanowienie kontroli międzyna- 
i rodowej nad wykonaniem tego 
i zakazu, jak również ścisłe wy- 
i konanie uchwał poczdamskich w 
i sprawie Niemiec. zawarcie trak- 
| tatu pokojowego z Niemcami i 
' Japonią oraz rozszerzenie kon- 
taktów handlowo - ekonomicz- 
|nych między wszystkimi kraja- 
mi. Jeśli program ten nie jest 
realizowany, to tylko dlatego, że 
nie odpowiada on siłom agresji 
|w szeregu krajów, które obawia 
ią się. że realizacja takiego pro- 
gramu podkopałaby ich agresy- 
|wne poczynania i uniemożliwi- 
łaby wyścig zbrojeń, a zatem 
 pozbawiłaby je możności otrzy- 
'mywania nowych miliardowych 


|zysków nadzwyczajnych z za- | 


i mówień wojennych. 


| Związek Radziecki brał czyn- 
iny udział w stworzeniu Organi 
zacji Narodów Zjednoczonych. 
Związek Radziecki wychodził 
przy tym z założenia, że siła tej 
organizacji międzynarodowej 
polega na tym; że opiera się o- 
na na zasadzie uzgodnionej ak- 
|eji 5 wielkich mocarstw i nie- 
dopuszczalności izolacji którego- 
|kolwiek z tych mocarstw i że 
jej akcja będzie skuteczna tyl- 
ko w tym wypadku, jeżeli wiel- 


Obrońcy pokoju na całym Świecie potraiią wyciągnąć wnioski 
z zerwania rozmów paryskich przez mocarstwa zachodnie 


komentarz dziennika „Prawda 


(() MOSKWA (PAP). 


Niedzielna 


„Prawda komentuje 


w artykule wstępnym fakt zerwania przez mocarstwa za- 
chodnie paryskiej konferencji zastępców ministrów spraw 
zagranicznych czterech mocarstw. 


Wstępna konferencja 


zastęp- | deklarując swą chęć polepszenia 


ców ministrów spraw zagranicz- | stosunków ze Związkiem Ra- 


nych w Paryżu — pisze „Praw- 
da“ — zaprzestała swych prac, 
nie wykonawszy zleconego jej 
zadania — opracowania porząd- 
ku dziennego Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych. Konfe- 
rencja zaprzestała prac, ponie- 
waż 21 czerwca przedstawiciele 
mocarstw zachodnich  oświad- 
czyli, iż rządy ich odmawiają 
kontynuowania rozmów. Odmo- 
wę tę traktować można jedynie 
jako akt zmierzający do tego, by 
nie dopuścić do zwołania kon- 
ferencji ministrów spraw zagra- 
nicznych. 


Nie może być dwóch zdań co 
do tego stwierdza dalej 
„Prawda“ — że odpowiedzial- 
ność za sytuację, jaka się wy- 
tworzyła, ponoszą rządy trzech 
mocarstw USA. Wielkiej 
Brytanii i Francji. Ponoszą one 
odpowiedzialność nie tylko za 
zerwanie rozmów paryskich, 
lecz również za narastające na- 
pięcie w sytuacji międzynaro- 
dowej. Cały przebieg rozmów 
paryskich i w końcu ich zerwa- 
nie dowiodły, iż mocarstwa za- 
chodnie nie tylko nie dążą do 
osłabienia napięcia w stosun- 
kach międzynarodowych na te- 


renie Europy, jak otłudnie 
zapewniałv. lecz na odwrót, dą- 
żą do jeszcze większego za- 


ostrzenia obecnej sytuacji. Przy- 
czyna zerwania rozmów pary- 
skich nie tkwi bynajmniej w 
trudności. lub niemożliwości 
osiagnięcia uzgodnionych de- 
cyzji, jak to utrzymują mocar- 
stwa zachodnie. by wprowadzić 
w bład opinie publiczną Istotna 
przyczyna zerwania rozmów 
tkwi w polityce mocarstw za- 
chodnich, która jest polityką 
agresji i rozpętvwania nowej 
wojny. Macarstwą zachodnie, 


dzieckim i innymi miłującymi 
pokój mocarstwami, w rzeczy- 
wistości dokładają wszelkich 
starań, aby stosunki te pogor- 


szyć. 


Mocarstwa zachodhie' sprze- 
ciwiając się kategorycznie włą- 
czeniu do porządku dziennego 
sprawy paktu atlantyckiego 
i amervkańskich baz wojen- 
nych, nawet jako punktu nie- 
uzgodnionego, wywołały kryzys 
w pracy konferencji i doprowa- 
dziły do zerwania rozmów. Sta- 
nowisko mocarstw zachodnich, 
zajęte w sprawie paktu atlan- 
tyckiego i amerykańskich baz 
wojennych, demaskuje w całej 
pełni ich politykę przygotowań 
do nowej wojny. Mocarstwa za- 
chodnie nie chcą omówienia 
paktu atlantyckiego, ponieważ 
obawiają się opinii publicznej, 
obawiają się światła dziennego, 
które ujawni ich agresywne, 
zbrodnicze plany, wymierzone 
przeciwko pokojowi i bezpie- 
czeństwu narodów. Polityka 
prawdziwie pokojowa nie oba- 
wia się Światła dziennego i nie 
obawia się sądu opinii publicz- 
nej 

Miłujace pokój narody, obroń- 
cy pokoju na całym Świecie — 
pisze dalej „Prawda“ — potra- 
fią wyciągnąć wnioski z roz- 
mów paryskich. Taktyka mo- 
carstw zachodnich na  konfe- 
rencji wstępnej w Paryżu do- 
wiodła raz jeszcze, iż kie- 
rownicv imperialistycznego blo- 
ku amerykańsko-angielskiego, 
przygotowując się gorączkowo 


do  urzeczywistnienia swych 
agresywnych planów, usiłują 
jednocześnie omotać siecią 


kłamstw masy ludowe. oszukać 
3e į wciagnąć do nowej wojny 
światowej Dla bojowników: o 
pokój żródłem natchnienia są 


[słowa Generalissimusa Stalina, 
że pokój będzie zachowany i 
utrwalony, jeśli narody  ujmą 
sprawę zachowania pokoju we 
własne ręce i będą jej broniły 
do końca. 

Rozmowy paryskie — stwier- 
dza w zakończeniu „Prawda“ — 
dały światu nowy dowód kon- 
sekwentnej polityki walki o po- 
kój, którą prowadzi rzad ra- 
dziecki, mając poparcie całego 
narodu radzieckiego. Związek 
Radziecki będzie nadal nieza- 
chwianie prowadzić politykę za- 
pobiegania wojnie i zachowania 
pokoju. Polityka ta odpowiada 
Żywotnym interesom nie tylko 
Związku Radzieckiego. lecz rów- 
nież wszystkich miłujących po- 
kój narodów. 

Protest węgierskich 
obrońców pokoju przeciw 
zerwaniu konferencji 
paryskiej 


(Ð) BUDAPESZT (PAP) We- 
gierska Rada Pokoju przesłała 


,do zastępców ministrów USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji — 
Jessupa, Daviesa i Parodi — te- 
,legram, w którym w imieniu 
„przeszło 7 milionów Węgrów, 
którzy podpisali apel Swiato- 
wej Rady Pokoju i zgodnie z 
jopinią tych wszystkich, którzy 
wzywali 5 wielkich mocarstw 
do uregulowania spornych za- 
gadnień — protestuje przeciw- 
ko zerwaniu paryskiej konfe- 
rencji zastępców ministrów 
przez mocarstwa zachodnie. 
Jednocześnie telegram stwier- 
dza, że węgierski lud pracują- 
cy z całego serca zaaptobo- 
wał stanowisko przedstawiciela 
ZSRR na konferencji paryskiej, 
który walczył tam przeciwko 
machinacjom mocarstw zachod- 
nich uchyłających się od wszel- 
kiego porozumienia. Z  słębo- 
kim oburzeniem węgierscy o0- 
brońcy pokoju potępiają nowy 
zamach na pokój dokonany 
przez mocarstwa zachodnie i 
ślubują wzmożenie wysiłków w 
obronie pokoju i postępu. 


Samoloty USA 116 razy naruszyły 
granicę Czechosłowacji 


(Ð) PRAGA (PAP). — Dnia 17 
czerwca br. ambasador USA w 
Pradze skierował do ministra 
spraw zagranicznych Republiki 
Czechosłowackiej notę. w któ- 
rej domagał się zwolnienia 
dwóch pilotów i zwrotu dwóch 
samolotów o napędzie odrzuto- 
wyr... Samoloty te bezprawnie 
naruszyłv 8 czerwca br. grani- 
ce powietrzne Czechosłowacji, 
przeniknęły w strefę obszaru po 
wietrznego nad Czechosłowacją 
i wylądowałv w pobliżu Pragi. 


W odpowiedzi minister spraw 
zazsanicznych Czechosłowacji — 
V. Siroky w nocie skierowanej 
21 czerwca br. do ambasady ame 
rykańskiej stwierdza m. in.. że 
władze czechosłowackie konsta- 
towały już niejednokrotnie, iż 


samoloty USA celowo i syste- 
matycznie przelatują przez gra 
nice powietrzne Czechosłowacji. 

Minister Siroky wymienia w 
nocie 116 wypadków pogwałce- 
nia czechosłowackiego obszaru 
powietrznego. które miały miej- 
sce w okresie od 15 stycznia 
A93]mr. 

W danym wypadku — stwier- 
dza nota — rząd amervkański 
przyznaje. że istotnie nastąpiło 
pogwałcenie obszaru powietrzne 
Eo Czechosłowacji. 

vV” związku z powyższym nota 
stwierdza. że władze czechosło- 
wackie muszą szczegółowo zba- 
dać. czy ladowanie to było istot- 
nie przymusowe i czy pogwał- 
cenie obszaru powietrznego Cze- 
chosłowacji byłą przypadkowe. 


przekonać narody obu krajów o | 


kie mocarstwa będą przestrzega- 
ły tej zasady. Jednakże z wiry 
głównie rządu USA zasada ta 
jest wciąż gwałcona i trzy spo- 
śród pięciu wielkich mocarstw 
— USA. Anglia i Francja — sy- 
stematycznie prowadzą połitykę 
izolacji dwóch pozostałych wiel- 
kich mocarstw — ZSRR i Chiń- 
skiej Republiki Ludowej. 
Tworząc Organizację Naro- 
i dów Zjednoczonych narody 
świata miały nadzieję, że orga- 
nizacja ta stanie się niezawod- 
nym narzędziem utrzymywania 
międzynarodowego pokoju i 
bezpieczeństwa i wykona, przy- 
jęte w myśl Karty ONZ zobo- 
wiązanie „uratowania przy - 
szłych pokoleń od nieszczęść 
wojny“. Od początku istnienia 
ONZ Zwiazek Radziecki podej- 
mował kroki, zmierzające do 
wzmocnienia tej organizacji, 
występując przeciwko wszęl- 
kim podejmowanym przez pew- 
ne państwa, a przede wszystkim 
USA próbom pominięcia Rady 
Bezpieczeństwa, na której spo- 
czywa główna odpowiedzialność | 
za utrzymanie pokoju i bezpie- 
czeństwa oraz przekształcenia 
tej organizacji międzynarodo- 
wej w narzędzie jednego lub 
kilku państw. 
i 


Jednakże w wyniku  wysił- 
ków kół rządzących Stanów 
Zjednoczonych Organizacja Na- 
rodów . Zjednoczonych prze- 
kształca się coraz bardziej w 
narzędzie wojny, w środek 
rozpętywania nowej wojny 
światowej i jednocześnie prze- 
staje być światową organizacja 
równouprawnionych narodów. 

ONZ powzięła :bezprawną u- 
chwałę, sapkcionującą ex post 
agresję amerykańską w Korei 
i Chinach, ONZ uznała za „a- 
| gresora“ Chińską Republikę 
Ludową, broniącą swych gra- 
nie i starającą się odzyskać za- 
garniętą przez wojska amery- 
kańskie wyspę Taiwan. O tym 
samym Świadczy bezprawna u- 
chwała w sprawie ogłoszenia 
embargo przeciwko Chinom o- 
raz fakt, że 475-milionowy na- 
'ród chiński nie jest dotychczas 
| reprezentowany w ONZ. 


Droga do rozwiązania 
problemu koreańskiego 


Związek Radziecki będzie | 
| kontynuował walke o utrwale- 
| nie pokoju, o zapobieżenie no- 
(wej wojnie światowej. Narody 
| Związku Radzieckiego wierzą, 
że pokój można obronić. 
Narody radzieckie wierzą tak- 
| że, że można byłoby również u- 
| regulować najbardziej ostry o- 
i becnie problern — konflikt wo- 
i jenny w Korei. Wymaga to od| 
|stron gotowości wkroczenia naj 
| drogę pokojowego uregulowania | 
problemu koreańskiego. Na- | 
rody radzieckie uważają, że | 
(pierwszym krokiem winno być 
|rozpoczęcie rokowań między 
|walczącymi stronami o zaprze- 
|stanie ognia i zawieszenie bro- 
|ni przy wzajemnym wycofaniu 
| wojsk poza 38 równoleżnik. 
Czy można krok taki podjąć? 
Sądzę. że można, jeśli się szcze- 
¡rze pragnie położyć kres krwa- 
jwym zmaganiom w Korei. 
| „Sądzę. że nie jest to zbyt wy- 
górowana cena osiągnięcia po- 
lkoju w Korei. 


| Kolejny transport zboża 


f 
(radzieckiego w Kalkucie. 


(f) MOSKWA (PAP) — A- 
gencja TASS podaje, że do por- | 
tu w Kalkucie zawinał w tych 
dniach kolejny statek radziecki | 
|z ładunkiem 6.315 ton pszenicy | 
dła głodującej ludnośc! Indii. | 
| Miejscowa ludność zgotowała | 
załodze statku serdeczne przy- 
jęcie. 


7 miliardów dolarów 
nowych podatków w USA 


(£) NOWY JORK (PaP. 
Izba Reprezentantów USA 233 
głosami przeciwko 160 zatwier- 
dziła projekt ustawy o zwięk - 
szeniu podatków od 1 wrześ - 
nia br. na sumę 7.200 milionów 
dolarów. Nigdy dotychczas w 
historii USA projekt ustawy o 
podatkach nie przewidywał tak 
wielkiej sumy. Łącznie z obec- 
nym projektem od chwili rozpo 
częcia wojny w Korei podatki 
w USA wzrosły o 17 miliardów 
dolarów. 

Projekt ustawy 
został do senatu. 


skierowany 


Nowe modele ohuwia 
na rok 1952 


(d) Ostatnio odbyła się w Ło- 
dzi konferencja, zwołana przez 
Centralny Zarząd Przemysłu 
Skórzanego dla ustalenia no- 
wych modeli obuwia damskiego, 
męskiego i dziecięcego na 
1952 r. 

M. in. produkowane bedzie z 
kolorowych skór letnie obuwie 
damskie typu „gdynek* i lek- 
kie obuwie na obcasie półsłup- 
kowym. Wprowadzone też zo- 
staną do produkcji nowe este- 
tyczne modele półbucików dam 
skich ze skór świńskich welu- 
rowych i ze skór cielęcych. 

W zakresie obuwia męskiego 
zatwierdzone zostały newe mo- 
dele obuwia letniego i sporto - 
wego. Obuwie to produkowane 
będzie ze skór cielęcych i świń- 
skich. 

Dla dzieci i młodzieży do lat 
15 wprowadzone będą nowe 
modele obuwia sportowego ze 
specjalnie wzmocniona podesz- 
wą, 
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Wrogowie pokoju 


Cztery miesiące blisko trwała w Paryżu 
konferencja zastępców ministrów spraw zagra- 
nicznych czterech mocarstw. Przez blisko czte- 
ry miesiące ścierały się na tej konfewencji dwie 
zasadnicze linie polityczne obecnego świata: 
linia pokoju i linia wojny. radziecka polityka 
obrony interesów wszystkich narodów kuli 
ziemskiej i imperialistyczna polityka obrony 
interesów wąskiej grupki monopolistów i fa- 
brykantów Śmierci. 

Politykom imperialistycznym udało się raz 
jeszcze storpedowaćt próbę porozumienia mię- 
dzynarodowego. 
dził w swym końcowym przemówieniu przed- 
stawiciel ZSRR tow Gromyko — potwierdził, 
że rządy USA, W. Brytanii i Francji nie dążą 
do osłabienia napłecia, lecz do jeszcze większe- 
go zaostrzenia sytuacji w Europie“. Ale przez 
to samo zdemaskowali się oni jeszcze bardziej 
w opinii publicznej świata jako wrogowie ludz- 
kości. wrogowie pokoju. 

Inicjatywa zwołania konferencji czterech wy- 
szła ze strony ZSRR. Prepozycji tej imperialiści 
nie mogli odrzucić wprost, chociaż wprowa- 
dziła ich ona w kłopotliwą sytuację. W dniu 
otwarcia konferencji zastępców, 5 marca br. 
paryski „Monde“ pisał w korespondencji z Wa- 
szyngtonu: 

„Głównym kłopotem Departamentu Stanu 
jest obawa przed optymizmem, jaki w amery- 
kańskiej opinii publicznej mogłyby wywołać 
pewne sukcesy konferencji. Powstaje zagadnie- 
nie jak zapobiec temu, by ów optymizm ...nie 
osłabił wysiłku zbrojeniowego, do którego na- 
wołuje się naród amerykański...“ 

Głównym zmartwieniem agresorów jest, jak 
widać, strach przed pokojem. Głównym ich 
kłopotem jest to. by narody nie wzmogły wal- 
ki o pokój, a tym samym nie utrudniły agre- 
sorom przygotowań wojennych. Dlatego wła- 
śnie z niepokojem zgodziły się mocarstwa za- 
chodnie na zwołanie konferencji zastępców 
w Paryżu. A zarazem oficjalnie dały do zrozu- 
mienia, że zrobią wszystko, by z konferencji 
tej nie nie wynikło. Wysoki urzędnik Departa- 
mentu Stanu, Byroade, oświadczył na parę dni 
przed otwarciem obrad' paryskich: 

„Jeżeli sytuacja międzynarodowa zmusi Sta- 
ny Zjednoczone do udziału w konferencji mi- 
nistrów spraw“ zagranicznych czterech mo- 
carstw, to USA złożą takie propozycje, które 
uniemożliwią konferencje“. 

Przez cały czas trwania konferencji zastęp- 
ców w Paryżu delegacje Anglii i Francji pod 
naczelnym kierownictwem delegacji amerykań- 
skiej wiernie realizowały program sformułowa- 
ny przez Byroada. Na każde ustępstwo strony 
radzieckiej, która w swej gotowości osiągnięcia 
porozumienia niejednokrotnie przyjmowała 
propozycje mocarstw zachodnich — delegacje 
trzech państw odpowiadały nowymi żądania- 
mi, nowym szantażem, odrzucając zarazem 
wszalkie propozycje radzieckie. 

Wreszcie, dzięki ustępstwom radzieckim 
wszystkie punkty porządku dziennego zostały 
już przyjęte bądź to w wersji uzgodnionej, 
bądź to w wersji nieuzgodnionej, do rozstrzyg- 
nięcia przez samych ministrów spraw zagra- 
nicznych. Pozostało tylko jedno zagadnienie: 
sprawa paktu atlantyckiego i baz amerykań- 
skich poza granicami USA. Delegaci zachodni 
nie chcieli zgodzić się na przedyskutowanie te- 
go zagadnienia. Delegat amerykański Jessup 
posunał się w cynicznym zakłamaniu tak da- 
leko, że zaprzeczył w ogóle istnieniu baz ame- 
rykańskich poza granicami USA — i to w tym 
samym dniu. w którym podczas przesłuchiwań 
w senacie amerykańskim szeroko te bazy oma- 
wiano. 

Rząd radziecki zgodził się wówezas na włą- 
czenie sprawy paktu atlantyckiego i baz ame- 
rykańskich do porządku dziennego jako kwestii 
nieuzgodnionej. Ale mocarstwa zachodnie od 
pierwszej chwili zmierzały do storpedowania 
konferencji. Nawet w formie nieuzgodnionej 
rządy USA, Anglii i Francji nie chciały włą- 
czyć do porządku dziennego sprawy paktu 
atlantyckiego i baz amerykańskich. Wreszcie 
w odpowiedzi na notę radziecką ogłoszoną dnia 
21 czerwca br. — delegaci zachodni zerwali 
konferencję paryską. 

W oczach ludów odpowiedzialność za zer- 
wanie jest całkowicie jasna. Jedno z dwojga 
bowiem: albo pakt atlantycki jest, jak twier- 
dzą amerykańscy agresorzy, niewinną igra- 


Zakończenie nauczania 
zarejestrowanych 
analiabetów 


„Przebieg konferencji—stwier- 


Rozbudowa komunikacji miejskiej 


szką dyplomatyczną — wtedy dlaczego oba= 
wiają się oni debaty na ten temat: albo też 
pakt atlantycki jest istotną przyczyną napię- 
cia miedzynarodowego — wtedy nie można 
dyskutować o porozumieniu  międzynarodo- 
wym, nie mówiąc 6 przyczynach napięcia mię- 
dzynarodowego. 

Narody świata doskonale rozumieją dla- 
czego amerykańscy imperialiści obawiali się 
dyskusji nad paktem atlantyckim i bazami 
wojennymi. Narody wiedzą. że USA, przyśpie- 
szając przygotowania do agresji — rozbudo- 
wują zarazem w gorączkowym tempie sieć 
baz W tvm samym dniu. w którym delega- 
cje zachodnie zerwały konferencię paryską— 
minister Marshal] zwrócił się do Kongresu 
USA żądając dodatkowych 6 i pół miliarda 
dolarów na budowę jak oświadczył Z 
pyszałkowatością generała agresji — „łańcucha. 
baz wokół całego świata“ W tym samym dniu 
ogłoszona została wiadomość o podpisaniu 
przez uczestników paktu atlantyckiego umo- 
wy pozwalającej na stacjonowanie amerykań- 
skich woisk na ich terytorium. W tym samym 
dniu nadeszły wiadomości o bliskim zawar- 


ciu traktatu wojskowego między Stanami 
Zjednoczonymi a Franco oraz o zwiekszeniu r 
dostaw wojskowych dla  titofaszystowskiej 


kliki belgradzkiej. W tym samym dniu Tru- 
man ogłosił utworzenie tzw. urzedu dla „woaj- 
ny psychologicznej", którego zadaniem będzie 
wzmożenie propagandy wojennej. wzmożenie 
dywersji i szpiegostwa przeciw krajom obo- 
zu pokoju. szerzenie histerii wojennej na ca- | 
łym świecie. 

Tak wygląda „niewinne“ oblicze paktu 
atlantyckiego i baz amerykańskich. Tak wy- 
glada ludobójcze oblicze amerykańskich agre-. 
sorów. Í 

Demaskując swoje agresywne oblicze — im- 
perlaliści zachodni wyszli z czteromiesięcznej 
konferencji paryskiej jeszcze bardziej osła- 
bieni politycznie. niż poprzednio, jeszcze bar= 
dziej skompromitowani w opinii ludów, niż 
kiedykolwiek. 

A jednocześnie cały przebieg konferencji 
i niewzruszona cierpliwość, z jaką przedsta- 
wiciel rządu radzieckiego usiłował doprowa* 
dzie do porozumienia w sprawie porządku 
dziennego przyszłej konferencji ministrów, 
udowodniły milionom ludzi, tumanionym 
przez propagandę imperialistyczną, ze 
ZSRR i jedynie ZSRR jest mocarstwem wal- 
czącym nieugięcie o pokój. Mocarstwem, które 
i nadal — jak to oświadczył tow. Stalin w roz- 
mowie z korespondentem „Prawdy“ 17 lutego 
br. — będzie niezachwianie prowadzić poli- 
tykę zapobiegania wojnie i zachowania po- 
koju. 

Zerwanie konferencji paryskiej raz jeszcze 
pokazało, że imperializm amerykański przy- 
gotowując nową wojnę jest najzacieklejszym 
wrogiem nie tylko krajów socjalizmu i demo- 
kracji, ałe narodów świata w ogóle. Narody 
świata wyciągną z tego faktu nauki. Wiedzą 
one, że losy pokoju leżą nie w rękach p. Jes- 
supa, Daviesa czy Parodiego, lecz w rękach 
samych narodów. Wiedzą one, jak stwier= 
dził wielki Stalin, że: 

„Pokój będzie zachowany ł utrwalony, jeśli 
narody ujmą w swe ręce sprawę zachowania 
pokoju i bedą broniły jej do końca". 2 

Wie o tym dobrze i naród polski. Wielkie 
budowle socjalizmu, którymi pokrywa się cały 
nasz kraj są wymownym dowodem patrio- 
tycznego wysiłku, z jakim masy pracujące 
umacniają siłę Polski Ludowej, wbrew groź- 
bom agresorów i ich próbom zahamowania 
naszych postępów. Narodowa Pożyczka Ro- 
zwoju Sił Polski, przyjęta ze zrozumieniem 
i uznaniem przez naród polski jest dalszym 
krokiem na drodze przyśpieszenia wielkich 
zadań stojących przed nami. 

W odpowiedzi na zerwanie konferencji pa- 
tyskiej, na próby rozszerzania agresji imperia- 
listycznej, na ciągłe podsycanie  hitlerow- 
skich odwetowców w Trizonii, na coraz jaw- 
niej wrogie i antypolskie posunięcia amery- 
kańskich imperialistów, zwiększymy ofiarny 
trud całego narodu w realizacji wspaniałych 
zadań naszego pokojowego budownictwa, 
zwiększymy nasz wkład w umocnienie świa- 
towego frontu. pokoju, którego oparciem jest 
niewzruszona potęga Związku Radzieckiego. 


w Lublinie 


s 


w katowickim 


(1) W Katowicach odbyła się 
uroczystość z okazji zakończenia 
nauczania zarejestrowanych a- 
nalfabetów z terenu woj. kato- 
wiekiego, na którą przybył peł- 
nomocnik Rządu do walki z a- 
nalfabetyzmem tow. Stefan Ma- 
tuszewski, 

Na kilku tysiącach kursów 
przeszkolono 39.994 analfabetów. 
Wielu absolwentów kursów, 
dzięki zdobyciu umiejetności 
czytania i pisania awansowało 
w pracy. 


— 


Dziś w Warszawie 


TEATRY 


TEATR POLSKI (Karasia 2) 
poniedziałek 25.6 — „Mądremu bia- 
a“. 

r KAMERALNY (Foksal 16) 
poniedziałek 25.6 — „Grzech'.—g, 19. 

TEATR NARODOWY (Pl. Teatral- 
ny) — poniedziałek 25.6 — „Święto- 
szek'* — godz. 19. 

TEATR NOWY (Puławska 39) 
poniedziałek 25.6—, Damy i huzary* 
godz. 19. « 


EATR POWSZECHNY (Zamoj- 
sklego 20) poniedziałek 25.6 — „Pan- 
na bez posagu“ — godz. 19. 


TEATR DOMU WOJSKA POL- 
SKIEGO (Królewska 13) — poniedzia- 
tek 25.6 — nieczynny. 

TEATR WSPÓŁCZESNY (Moko- 
towska 13) poniedziałek 25.6 —,,Wie- 
czór trzech króli" — godz. 19. 

TEATR SYRENA (Litewska 3) — 
poniedziałek 25.6 — „Planie Dobro- 


dzieju* — godz. 1945. 
Lópowt TEATR MUZYCZNY 
(Szwedzka 2-4) — nieczynny. 


TEATR LETNI (Polną 26) 
poniedziałek 25.6 — nieczynny. 
TEATR NOWEJ WARSZAWY — 
(Marszałkowska 8) — poniedziałek 
25.6 — nieczynny. 

TRATR LALKI I AKTORA „GU- 
LIWER' — ' (Marszałkowska 81b) — 
poniedziałek 25.6 — nieczynny. 


PAŃSTWOWA OPERA I FIL- 


HARMONIA (Nowogrodzka 49) — 
poniedziałek 25.6 — „Straszny 
Dwór“ — godz. 19. 


KINA 


MOSKWA (Puławska 19) — ponie- 
działek 25.6 — „Zasadzka'* — prod. 
CSR — godz. 17, 19, 21. 

PRAHA (Jagiellońska 24-26) 
poniedziałek 25.6 — „Wesołe zawo- 
dy“ — prod. CSR — godz. 16.30, 18.30, 
20.30. 

PALLADIUM (Kniewskiego 9) — 
poniedziałek 25.6 — „Zabawna histo- 
ria* — prod. francuska. Dodatek 
„Zaczęło się w Hiszpanii" — godz. 
17. 19, 21. 

ATLANTIC (Rutkowskiego 33) — 
poniedziałek 25.6 — „Wielkopańskie 
hulanki" — prod. węgierska — godz. 
ITs 10521: 

STOLICA (Narbutta) — poniedzia- 
łek 25.6 — „Dni zdrady“ >= prod. 
CSR — godz. 16, 18, 204 . 


(a) Wspaniałe inwestycje so- 
cjałizmu w Lublinie, jak fabry- 
ka samochodów ciężarowych, 
szereg mniejszych zakładów 
produkcyjnych, Trasa W-Z, 
miasteczko uniwersyteckie oraz 
budowane na krańcach miasta 
| nowoczesne osiedla robotnicze 
połączone zostaną siecia linii 
autobusowych, trolleybusowych 
|i tramwajowych. 


Już wkrótce, równocześnie z 
budową lubelskiej Trasy W-Z, 
rozpoczeta zostanie budowa 
pierwszej na Lubelszczyźnie li- 


. 

OCHOTA (Grójecka 65) — ponie- 
działek 25.6 — „Wesołe zawody“ — 
prod. CSR — godz. 16, 18, 20. 

W—Ż (Al. Świerczewskiego) 
poniedziałek 25.6 — „Pan Nowak" — 
prod. CSR — godz. 17. 19, 21. 

1 MAJ (Podskarbińska 8) — ponie- 


działek 25.6 — „Rwący  potok* — 
prod. fińska — godz. 17, 19, 21. 
SYRENA (Inżynierska 2) — ponie- 
działek 25.6 — „S.O.S.' — prod. 
francuska — godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
TĘCZA  (Suzina 4) — poniedzia- 
lek 25.6 — „Świt nad Żółtą Rzeką" 


prod. radziecka — Godz. 17, 19, 21. 
POLONIA (Marszałkowska 56) 
poniedziałek 25.6 — „Czarodziejski 
kwiat* — prod. radziecka — godz. 

15, 18, 20. 
LOTNIK (Powstańców 1) — ponie- 
działek 25.6 — nieczynne. 


RADIO 


WTOREK 26 CZERWCĄ 


Program I na fali 1322 m. 

Program dnia 6.00, 15.25, na jutro 
23.10, Sygnał czasu 5.03, 11.57, Wia- 
domości 5.05, 630, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00, Gimnastyka 6.05 Wiadom. 
sport. 20.26, Stan pogody 19,58. 

5.00 Początek audycji, 5.10 Aud. 
dla wsi, 5.20 Koncert dla świata pra- 
cy. 6.05 Pieśni masowe, 7.00 Koncert, 
8.00 Walce Jana Straussa, 8.30 Aud. 
dla kolonii i obozów letnich, 8.50 
Muzyka rozrywkowa. 9.45 Informa- 
cje. 9.50 Śpiewa Beniamino Gigli, 
10.10 Aud. dla przedszkoli — stucho- 
wisko, 10.30 Piosenki, 10.55 „Zwycię- 
stwo w Mississipi“ — opow. Wil 
Hayett'a, 11.15 Muzyka i aktualno- 
ści, 11.45 Głos mają kobiety, 12.15 
Śpiewa Chór Czejanda, 12.30 Aud 
dla wsi, i2.45 „Na swojską nute“. 
13.15 Przerwa, 15.30 Aud. dla świe- 
tlic dziecięcych, 15.50 Przegląd pra- 
sy literackiej. 16.20 „Opieka nad ko- 
hietą ciężarną w Związku Radziec- 
kim“ — opow., 16.35 Kantaty o po- 
koju, 17.15 „Z kraju i ze świata, 
17.45 „Życie i walka Feliksa Dzier- 
żyńskiego*. 1800 Z cyklu: „Dawna 
muzyka polska". 18.40 Melodie Duna 
jewskiego, 19.00 „Leon Marchlewski“ 
—pogadanka, 1915 Muzyka, 20.30 


Pieśni polskie do słów Tetmajera, | 


i| dencja, 17.15 Śpiewa Paul Robesoni | 


nii tramwajowej. Obecnie jest | 
na ukończeniu budowa 45 km 
odcinka linii trolleybusowej. Na | 
początku przyszłego roku rozpo- 
częta zostanie budowa drugiego 
odcinka do fabryki samochodów 
ciężarowych oraz trzeciego — 
do osiedla robotniczego Lublin- 
Zachód. W ostatnim roku pla* 
nu 6-letniego tabor Miejskiego | 
Przedsiębiorstwa Komunikacyi* | 
nego w Lublinie będzie przewo* 
ził w ciągu roku ponad 20 mi= | 
lionów pasażerów. | 


20.45 Aud. dla wsl, 21.00 „Jak Kostka 
Napierski lud podhalański z niewoli 
ratował" — słuchowisko Zofii Czart* 
kowskiej-Jeżewskiej, 22.20 Kameral* 
na muzyka połska, 22.45 Muzyka ta“ | 
neczna, 23.17 Hymn i koniec audy* 
cji. 


II na fali 367 m. 


dnia 6.45, 13.25, Sygneł 
czasu 5.03, Wiadomości 6.05, 6.00 7.09 
7.55, 17.00, 20.00, 23.00, Gimnastyk? 
6.50, Wiadom. sport., 20.26 Stan po” 
gody 19.58. 

6.15 Muzyka polska, 6.50 Pieśni 
masowe różnych narodów, 7.20 
Wszechnica Radiowa, 7.40 Muzyk3 
8.00 Muzyka, 8.30 Aud. dla kolonii 
obozów letnich, 8.50 Przerwa, 133 
Muzyka dla wszystkich, 14.30 „Życić 
wznowione“, — fragm. pow. Z. Nat- | 
kowskiej, 14.50 Koncert pod dy” 
Wierntka, 15.30 Aud. dla  świetlić 
dziecięcych. 15.50 Utwory na fJeh 
16.10 Recenzja książek  PaństW" 
Wydawn. Technicznego, 1.20 Dzien“ 
nik warszawski. 16.36 Pogodne me” 
lodie, 17.05 Reportaż 'ub korespon" 


Program 
Program 


17.35 Stylizowana polska muzyka U” | 
dowa, 18,00 „Kostka Napierski“ gr. 
pogadanka z cyklu: „Sylwetki bo” 
jowników o prawa ludu“, 18.13 
„Głos maja kobiety“, 18.30 Konce 
solistów, 19.00 Polskie pieśni mas0“ 
we, 19.20 Koncert pod dyr. Tar 
skiego, 20.30 Koncert symfoniczny” 
21.30 Muzyka, 21.45 „Zeszyt znale” 
ziony w Sunczonie”, 22.00 Muzyk? 
i aktualności, 22.30 Muzyka tanccz” 
na, 23.16 Fragmenty oper francu- 
skich, 0.02 Hymn i koniec audycji 
c. -26'_INNEO.  ZYRZZEJ .| l. 
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Nowe kadry dla budownictwa 
przemysłowego 


Około 50 procent ogólnego 
wykonawstwa inwestycyjnego 
w planie 6-letnim zajmuje bu- 
downictwo przemysłowe. 
nym r czołowych zagadnień 
związanych z rozwojem tej mło- 
dej gałęzi naszej gospodarki, 
jest zapewnienie jej systematy- 
cznego dopływu  wykwalifiko- 
wanych kadr. 

Zapotrzebowanie sił kwalifi- 
kowanych w ramach resortu 
budownictwa przemysłowego 
wyniesie w okresie najbliższych 
5-ciu lat około 4.600 nowych 
pracowników, specjalistów z 
wyższym wykształceniem tech- 
nicznym. Potrzebnych nam bę- 
dzie około 12.500 specjalistów 
ze średnim wykształceniem te- 
chnicznym i około 3.900 specja- 
listów ze średnim wykształce- 
niem administracyjnym, Po- 
trzebnych nam będzie około 
43.500 robotników kwalifikowa- 
nych. 

Obliczenia te dokonane zo- 
gtały na podstawie nowych, o- 
partych na doświadczeniach ra- 
dzieckich metod. 

Cechą ustroju socjalistyczne- 
go jest coraz większe nasycanie 
gospodarki wysokokwalifikowa- 
nymi kadrami. Będziemy zastę- 
pować ciężką, niezmechanizowa- 
ną pracę, pracą mechaniczną. 
Wymaga to odpowiedniego szko- 
lenia zawodowego pracowników. 


Nasze potrzeby wzrastają 


Tradycyjnie przyjęte i stoso- 
wane dotychczas kierunki szko- 
lenia, w żadnym wypadku nie 
mogą zaspokoić potrzeb naszego 
obecnego budownictwa przemy- 
słowego. 

Na wyższych technicznych za- 
kładach naukowych mamy obe- 
cnie wydziały inżynierii: lądo- 
wej, wodnej i sanitarnej. 

Programy tych wydziałów (z 
wyjątkiem wydziału inżynieryj- 
no - budowlanego Politechniki 
w Gliwicach), nie uwzględniają 
wcale, albo uwzględniają w zu- 
pełnie niewystarczającym za- 
kresie podstawowe kierunki spe- 
cjalizacji budownictwa przemy- 
słowego. Uczelnie nasze nie 
kształcą specjalistów organizacji 
i mechanizacji robót, ogrzewni- 
ctwa. wentylacji i klimatyzacji 
przemysłowej, montażu urzą- 
dzeń elektrycznych i konstruk- 
cji przemysłowych, prefabryka- 
cji, budowy pieców przemysło- 
wych oraz robót podziemnych 

F (metro). 

Nie ma w Polsce ani jednego 
wydziału budownictwa prze- 
mysłowego, który obejmowałby 
w dostatecznym stopniu wymie- 
nione wyżej kierunki specjali- 
zacji. Wydaje się, że byłoby 
bardzo wskazane utworzenie 
przynajmniej na dwóch polite- 
chnikach wydziałów budownic- 
twa przemysłowego. 


Braki, które trzeba 
zlikwidować 


Nie lepiej przedstawia się 
pod tym wzgłędem sytuacja w 


Inż. F. Tonolski 


Jed- | szkolnictwie średnim i podsta- 


woówym. Z reguły jest tam re- 
prezentowane dotąd tylko bu- 
downictwo ogólne. 


Szkoły budowlane, podlega- 
jące  Centralnemu Urzędowi 
Szkolenia Zawodowego, nie pro- 
wadzą często (jak np. w Kra- 
kowie), szkolenia praktycznego, 
lub prowadzą je w bardzo zwę- 
żonym zakresie (w Bytomiu 2 
tygodnie szkolenia praktyczne- 
go na rok). Warsztaty szkolenio- 
we są nieraz nieodpowiednio u- 
mieszczone i z wyjatkiem stolar 
skich, słabo wyposażone. 


Szkoły średnie i podstawowe. 
podporządkowane dawnemu Mi- 
nisterstwu Budownictwa są le- 
piej. wyposażone, niemniej i tam 
istnieje wiele braków i niedo- 
ciągnięć. 

Np. w Państwowym Ośrodku 
Szkolenia Zawodowego Nr 1 w 
Warszawie brak wszelkiego 
zainteresowania dla praktyczne- 
go szkolenia instalatorów (tzw. 
sanitarnych) — chociaż istnieje 
tam odpowiedni wydział i war- 
sztat. Jedyna posiadana przez 
szkoły tego resortu koparka, zo- 
staje wysyłana z Państwowego 
Ośrodka Szkolenia Zawodowe- 
go Nr 4 we Wrocławiu od czasu 
do czasu do normalnych robót. 
Uczniowie szkoły z trudem i tył- 
ko dorywczo mogą być prze- 
szkalani w jej obsługiwaniu. 
Młodzież, odbywająca praktyki 
wakacyjne, nie ma jeszcze za- 
pewnionej odpowiedniej opieki. 
Wskutek tego uczniowie nie są 
powiązani ze swą przyszłą spec- 
jalnością i miejscem pracy. W 
rezultacie, wobec braku kon- 
troli ich praktyka ogranicza się 
z reguły do  ..noszenia cegły, 
mieszania wapna itp. 


W tym stanie rzeczy entuz- 
jazm i wysiłki młodzieży; oraz 
części grona pedagogicznego — 
idą jeszcze częstokroć na mar- 
ne i nie przynoszą należytego 
pożytku gospodarce narodowej. 

Do usunięcia tych poważnych 
niedomagań w szkolnictwie, 
przygotowującym kadry dla bu- 
downictwa przemysłowego, na- 
leży przystąpić z całą ostrością 
już w bieżącym roku szkolnym 
1951-52, 


Pilne zadania 


Kadry z wyższym wykształce- | 


niem (magistrów - inżynierów, 
inżynierów, planistów, ekono- 
mistów itp.), przygotowywać bę- 
dą uczelnie wyższe. Należałoby 
więc już w tym roku utworzyć, 
przynajmniej na politechnice 
warszawskiej i gliwickiej, wy- 
działy budownictwa przemysło- 
wego. Specjalizacja w tej dzie- 
dzinie może być w okresie 
przejściowym częściowo uw- 
zgledniona na istniejących wy- 
działach politechniki, jak np. 
oddział instalacji urządzeń prze- 


mysłowych przy wydziale me- 
chanicznym. oddział -montażu 
urządzeń elektrycznych przy 


| wydziale elektrycznym. 


Kadry o średnim wykształce- 
niu zawodowym, specjalnym — 
w dziedzinie budownictwa prze- 
imysłowego, analogicznym do 
kierunków nauczania na uczel- 
niach wyższych, jak również ka- 
dry kwalifikowanych robotni- 
ków — specjalności niemaso- 
wych, kształcić będzie resort bu- 
downictwa przemysłowego we 
własnej sieci technikumów i 
podstawowych szkół rzemieśl- 
niczych. 


Kadry o średnim wyszkoleniu 
zawodowym, nie związane wy- 
łącznie z budownictwem prze- 
mysłowym oraz kadry kwalifi- 
kowanych robotników specjal- 
ności masowych, kształcić będzie 
Centralny Urząd Szkolenia Za- 
wodowego. 


Konieczną byłaby również szyb 
ka reorganizacja i, unifikac*a 
szkół przejmowanych przez Mi- 
nisterstwo Budownictwa Prze- 
mysłowego od Ministerstwa Bu 
downictwa Miast i Osiedli oraz 
Centralnego Urzędu Szkolenia 
Zawodowego. Podstawowytni ty 
pami szkół będą: czteroletnie 
technikumy dla absolwentów 7- 
klasowych szkół podstawowych, 
technikumy i dwuletnie wie- 
czorowe szkoły mistrzów dla 
pracujących oraz dwuletnie za- 
sadnicze szkoły rzemieślnicze 
dla szkolenia robotników w spe 
cjalnościach niemasowych. 


Niezależnie od tych form 
kształcenia długookresowego — 
Ministerstwo Budownictwa Prze 
mysłowego organizuje w ra- 
mach swoich ośrodków szkole- 
nia zawodowego szeroką sieć 
kursów różnych stopni i kwa- 
lifikacji. Kursy te mają na ce- 
lu podniesienie kwalifikacji na 
wszystkich szczeblach przygoto 
wania zawodowego. Dotyczy to 
na przykład: opanowania nowej 
metody formowania i zbrojenia 
| prefabrykatów, przygotowania 
zapraw, opanowania nowych in- 
strukcji dla sporządzenia pla- 
ru techniczno przemysło- 
wo - finansowego, planu zao- 
patrzenia materiałowego itp. 


Znaczne usprawnienia w szkol 
nictwie, przygotowującym ka- 
dry dla budownictwa przemy- 
słowego — to zadanie wyjątko- 
wo pilne. 


Nowy rok szkolny zbliża się. 
Stoimy w obliczu wielkiej od- 
powiedzialnej kampanii doboru 
| odpowiednich kandydatów do 
szkół wszelkich typów. Sta 
przed nami równie odpowie- 
dzialne zadanie skompletowa- 
wania i odpowiedniego doboru 
kadr pedagogicznych. 


"Trzeba wykorzystać każdą 
chwilę dla prawidłowego wy- 
konania tych zadań. Nowa ga- 
łąź naszej gospodarki czeka na 
nowe, wykwalifikowane xadry. 


Na szlakach pokojowej, twórczej pracy narodu polskiego 


Gdańska Akademia Medyczna zmienia się, 


w socjalistyczne miasto zdrowia 


( Gdańsk w okresie przedwojennym nie posiadał uczelni 
medycznej. Dopiero po wojnie, dzięki pomocy Państwa Lu- 
dowego, utworzono w Gdańsku pierwszą w północnej Polsce 
Akademię Medyczną. Z uwagi na potrzeby szkolenia prak- 
tycznego uczelnię połączono ze znajdującym się obok szpita- 
lem. W rekordowym tempie rozbudowano zakłady naukowe 


i pomieszczenia szpitalne. 


Obecnie kończy się największą 
4 jedna z najbardziej nowocze- 
snych w Polsce sal wykłado- 
wych wydziału chirurgii. Amfi- 
teatralnie zbudowana sala pomie 
ści ponad 300 studentów i wy- 
posażona jest w nowoczesne u- 
rządzenia akustyczne. 


Instalatorzy ustawiają już fun 
damenty pod precyzyjną apa- 
raturę, która poruszać będzie u- 
rządzenia w sali operacyjnej. 
Te niezwykle skomplikowane u- 
rządzenia otrzymujemy ze Zwią 
zku Radzieckiego, krajów de- 
mokracji ludowej i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. O- 
bok nowoczesnych stołów opera 
cyjnych wraz z precyżyjnymi 
narzędziami lekarskimi i apara- 
turą oświetleniową otrzymaliś- 
my wspaniałe aparaty akustycz- 
ne i wentylacyjne oraz nowo- 
czesne urządzenia dla projekcji 
filmowej. 


Nowoczesne bezszelestne win- 
By przewozić będą chorych z 


różnych pięter szpitala do sali 
operacyjnej. 

Druga podobna sala wykłado 
wa przewidziana także dla 300 
słuchaczy będzie ukończona je- 
szcze przed nowym rokiem. aka- 
demickim w jednym ze szpitali 
klinicznych przy ul. Jana Husa 
w Gdańsku. W innym miejscu 
rozbudowują się pomieszczenia 
dla zakładu mikrobiologii, * hi- 
gieny i farmakologii. 

Wydział Farmacji we Wrze- 
szczu jest intensywnie rczbudo- 
wywany. Powstają nowe, prze- 
stronne budynki przeznaczone 
na pracownie naukowe i sale 
wykładów. 

Już w roku przyszłym przy 
wydziale farmacji Akademii 
Medycznej w Gdańsku zbudo- 
wane zostaną pomieszczenia Zza- 
kładu Technologii, środków lecz- 
niczych i chemii farmaceutycz- 
mej. Na wydziale tym liczba 
studiującej młodzieży w porów- 
naniu z br. wzrośnie 5-krotnie. 

Obok tych budynków powsta- 


ną zakłady: Chemii Fizjologicz- 
|nej, Patologii Ogólnej i Far- 
macji. Zaprojektowana jest tak- 
że budowa stacji hodowlanej 
zwierząt doświadczalnych. 

| Równocześnie rozbudowuje się 
,bardzo poważnie zakłady szpi- 
talnictwa zamkniętego. Przy za- 
kładzie chorób wewnętrznych 
powstaje jedna z pierwszych w 
Polsce pracowni elektrokardio- 
graficznych, wyposażona W 
najnowocześniejsze dostarczone 
| przez Związek Radziecki apara- 
ty do obserwacji i zdjęć serca. 

Buduje się również nowocze- 
sny szpital dziecięcy, klinikę 
oczną na 120 łóżek, a we Wrze- 
szczu powstaje klinika psychia- 
tryczna na 100 łóżek. Rozbudo- 
wuje się również szpital zakaź- 
ny, którego dotychczasowe po- 
mieszczenia przejmie klinika 
gruźlicy płuc i gruźlicy dziecię- 
cej. We Wrzeszczu powstaje tak- 
że klinika laryngologiczna na 
80 łóżek, a obok zakład lecze- 
nia schorzeń raka. 

Ponadto przewidziana jest bu- 
dowa zakładu anatomii prawi- 
dłowej,' centralnej biblioteki 
oraz Kolegium Maximum. .Bu- 
duje się już dziś nowe domy 
akademickie w Oliwie, we 
Wrzeszczu i w Gdańsku, w któ- 
rych pomieszczenie znajdzie po- 
nad 700 studentów. 


Nowoczesna dzielnica akademicka 
powstaje w Gliwicach 


() W licznych punktach naszego kraju powstają, dzięki 


wielomilionowym nakładom nowe ośrodki 


akademickie. 


W południowej dzielnicy Gliwic, przyległej do wielkiego par- 
ku, na przestrzeni równej obszarowi powiatowego mia- 
sieczka, już od roku trwa praca przy budowie ogromnych 
gmachów dzielnicy akademickiej Politechniki Śląskiej w Gli- 


wicach. 


Jesienią bieżącego roku pierw- 
sze obiekty dzielnicy akademic= 
kiej zostaną oddane do użytku. 
Obecnie dobiegają już końca 
prace przy nowopowstających 
pomieszczeniach dla studium 
górniczego i inżynierii budo - 
wlanej. Zainstalowano elek - 
tryczność, centralne ogrzewa- 
nie i kanalizację. Oszklono 
amfiteatralne sale wykładowe. 
Każdy z nowych budynków 
przewyższa  kubaturą gmach 
wojewódzkiej rady narodowej 
w Katowicach, jeden z naj- 
większych w kraju. 


Przy wykańczaniu budynków 
przoduje brygada instalatorska 
Ery!:a  Heidenreicha, która 
dzięki racjonalnemu  zaplano- 


waniu zajęć systematycznie 
uzyskuje od 250 do 300 proc. 


normy. Brygada Heidenreicha 
rracuje nie tylko szybko, ale 
| oszczędnie, wykonując we 


własnym zakresie z odpadków 
żelastwa uchwyty do rur. 

Cała załoga budowy zgłosi- 
ła swój udział w Narodowej 
Pożyczce Rozwoju Sił Polski de- 
klarując od 14 do 25 dniówek. 

Nowopowstająca dzielnica 
akademicka Politechriki Śłąs- 
kiej w Gliwicach, jest jedną z 
największych inwestycji pl nu 
6-letniego w dziedzinie szkol - 
nictwa. 


Politechnika Śląska stanie się 


jedną z najnowocześniejszych |ny udział w budowie 


niej pomieszczenie ponad 5 ty- 
sięcy studentów wydziałów : 
górniczego, elektrycznego, che- 
micznego, mechanicznego, in- 
żynierii budowlanej ifinnych. 

Do użytku studiujących zo- 
staną oddane nowocześnie wy- 
posażone laboratoria elektryfi- 
kacji, mechanizacji, automa- 
tyzacji i eksploatacji kopalń. 
Studenci innych wydziałów bę- 
dą mogli korzystać z laborato- 
riów: energetycznego, walcow - 
niczego, metaloznawczego, spa- 
walniczzego, odlewniczego, me- 
talurgicznego, instytutu fizy - 
ki i wielu innych. 

w specjalnie  wybudowa - 
nym domu społecznym, wypo- 
sażonym w sale teatralne i ki- 
nowe, znajdą pomieszczenie or- 
ganizacje młodzieżowe oraz 
sekcje artystyczne. 


W czasie wakacji studenci Po- 
litechniki Śląskiej, biorą czyn- 
swojej 


uczelni w Europie, Znajdzie w uczelni. 


TRYBUNA LUDU 


Trzechsetna rocznica bohaterskiego powstania 
chłopów podhalańskich jest świętem zwycięstwa 
i jedności narodu polskiego 


Streszczenie przemówienia tow. wicepremiera Chełchowskiego wygłoszonego w Krakowie 
na uroczylości poświęconej uczczeniu powstania Kostki - Napierskiego 


'Trzysta lat minęło od chwili, 
kiedy chłopi Podhala pod wo- 
dzą Aleksandra Kostki-Napier- 
skiego opanowawszy zamek w 


Czorsztynie podnieśli sztandar 
walki rewolucyjnej przeciwko 
magnatom i szlachcie — prze- 


ciw uciskowi i wyzyskowi ludu | MIeJs 1 RE k 
| się siłą najbardziej patriotyczną 


wiejskiego. 

W ciemną noc ‘niewoli pań- 
szczyźnianej Powstanie Pocha- 
łańskie zapłonęło jak żagiew — 
jak zapowiedź wolności i lep- 
szej doli ludu pracującego. 

Powstańcy wzywali chłopów 
z całej Polski do walki o zie- 
mię wydzieraną wówczas chło- 
pom przez chciwą szlachtę — 
wzywali do walki przeciwko 
pańszczyźnie — wzywali do rów 


ności i zniesienia podziału na | 


panów i poddanych, na ciemięz- 
ców i ciemiężonych. 

Powstanie Podhalańskie wy- 
buchło w okresie, gdy chłopi 
ukraińscy pod wodzą Bohdana 
Chmielnickiego wystąpili oręż- 
nie przeciw jarzmu szlachty i 
magnatów — gdy pożar wojny 
wyzwoleńczej ogarnął 
obszary Ukrainy. Zwycięstwa 
chłopów ukraińskich nad szlach- 
tą odbiły się głośnym echem 
wśród chłopów na całej ziemi 
polskiej. 

Raz po raz wybuchały miej- 
scowe bunty i rozruchy w róż- 
nych częściach kraju — w Wiel- 
kopolsce, na Ziemi Kurpiow- 
skiej, na Lubelszczyźnie 
krwawo przez szlachtę tłumio- 
ne 


nych miejscowych buntów. 
Głos bohaterskich przywód- 
ców powstania —  Kostki-Na- 
pierskiego, nauczyciela Marcina 
Radockiego i wójta chłopskiego 
marszałka Stanisława Łętow- 
skiego — wyrażał 


Polski — dążenia do wolności 
i sprawiedliwości. 

Mówca przypomina tu, że te 
same dążenia były w owym 
czasie źródłem wielkich ruchów 
nie tylko na Ukrainie i w Pol- 
sce lecz i na Zachodzie, w An- 
glii, Francji, a także i w Rosji. 

Chłopi podhalańscy wszczy- 


nając powstanie — pod hasłami | 


zniesienia stanu szlacheckiego, 
byli wyrazicielami dążeń, któ- 
re wiodły do stworzenia narodu 
polskiego zjednoczonego i 
wolnego od pęt średniowiecza. 


Lud był siłą najbardziej 
patriotyczną i bronił 
bohatersko Ojczyzny 

Nie wiele lat po tym — ci sa- 


mi chłopi Podhala w dobie na- 
jazdu szwedzkiego 


wielkie | 


Powstanie Podhalańskie było | 
wydarzeniem na miarę znacznie | 
wiekszą, niż każdy z tych licz- | 


postępowe | 
dążenia całego ludu ówczesnej | 


swój patriotyzm odpędzajac od 
Nowego Targu, Nowego Sącza, 
Kalwarii Szwedów i idącą 
z nimi szlachtę. W tej wojnie 
wyzwoleńczej pod wodzą wiel- 
kiego Polaka i patrioty Stefana 
Czarnieckiego, lud wiejski i 
miejski w całej Polsce okazał 


i zdolną do bohaterskich czy- 
nów w obronie Ojczyzny. 
Powstanie chłopów podhalań- 
skich zostało przez szlachtę pod 
wodzą biskupa krakowskiego 
Gembickiego stłumione. 
Przywódcy powstania zginęli 
po bohatersku, broniąc swego 
honoru i wielkiej sprawy. 
Lecz klęska powstania, mę- 
czeńską śmierć jego przywód- 
ców i bezlitosny terror, który 
zapanował wówczas na Podhału 
nie zdołały stłumić wyzwoleń- 


„czych ruchów chłopów polskich. 


W wieku osiemnastym — fa- 
la powstań załała całą połud- 
niową i wschodnią część Polski. 
W dobie upadku Rzeczypospoli- 
tej, doprowadzonej do rozkładu 
przez rządy magnaterii, chłopi 
stanowili najdzielniejsze wojsko 
kościuszkowskiej insurekcji. 
Walczyli chłopi o swą wolność, 
w czasie wojen napoleońskich, 
w powstaniu listopadowym — 
walczyli o zniesienie jarzma 
szlacheckiego w powstaniu Ja- 
kuba Szeli, w spisku Ściegien- 
nego, w szeregach „czerwonych“ 
w powstaniu styczniowym. 


Lecz mimo tych wszystkich | 


wysiłków i bohaterskich pory- 
wów sprawa chłopska. która 
była sprawą narodu i Ojczyzny 
ponosiła porażki i klęski, dlate- 
go, że chłopi walczyli bez so- 
jusznika w mieście, że byli w 
ciągu 250-ciu lat skazani na 
własne rozproszone siły. 


Zmieniły się losy walk 
chłopskich, gdy zjawił się 
sojusznik — klasa 
robotnicza 

Zmieniły się losy walk chłop- 
skich z chwiłą, gdy zjawił się 
potężny i upragniony sojusznik 
— rewolucyjna i bojowa klasa 
robotnicza. 


Klasa robotnicza walcząc oi 


całego ludu pracującego. 


Klasa robotnicza stała się naj- 
wierniejszym. i 
sojusznikiem ludu pracującego 
wsi we wszystkich bojach wy- 
zwoleńczych. 

W tiągu kilku dziesięcioleci 
w walkach ze wspólnym wro- 
giem, o wspólną sprawę robot- 
ników i chłopów, wykuwał się 


wykazali i hartował nasz sojusz — so- 


|swoje wyzwolenie i zniesienie | 
władzy kapitału podniosła 
i sztandar walki o wyzwolenie 


niezawodnym | 


jusz ludu pracującego miast i | wieś wszelkich dóbr — towarów 


wsi. 

W oparciu o ten nierozer - 
walny sojusz robotniczo - chłop- 
ski toczyliśmy bój o Polskę Lu- 
dowa przeciwko okupantowi hi- 
tlerowskiemu i zdrajcom  Oj- 
.czyzny. I zwyciężyliśmy! 

Narody Związku Radzieckiego, 
które ćwierć wieku przed na- 
mi zrzuciły jarzmo kapitali - 
stów i  obszarników przyszły 
nam z braterską pomocą 
rozgromiły faszyzm hitlerowski 
i umożliwiły w naszej Ojczyź- 
nie ustanowienie robotniczo 
chłopskiego rządu — Rządu Pol- 
ski Ludowej. 

Władza ludowa oparta na so- 
juszu  robotniczo chłopskim 
wprowadziła w życie to, o co 
chłopi walczyli- w ciągu setek 
lat zniosła warstwę ob - 
szarniczą i oddała chłopom zra- 
bowane przed wiekami ziemie. 


Osiagniecia wsi 
w Polsce Ludowej 


Wicepremier Chełchowski 
przypomina tu jak wielkie są 
osiagnięcia wsi w Polsce Lu - 
dowej: 

Ponad 6 milionów ha ziemi 
przeszło w posiadanie chłopów 
bezrolnych, małorolnych i śred- 
niorolnych. Zniesione zostało 
zadłużenie wobec lichwiarzy i 
obszarników. Setki tysięcy chło- 
pów i młodzieży ze wsi znajduje 
co rok pracę w rozbudowują- 


| 


cym się przemyśle, w transpor- j 


cie, w wielkim budownictwie. 


Państwo Ludowe pomogło wsi 
w szybkiej odbudowie -rolnic - 


urodzajności gleby, w rozsze - 
rzeniu hodowli. Produkcja na- 
szego rolnictwa w ciągu ostat- 
nich 6 lat zwiększyła się 2- 


krotnie, zaś wartość jej na gło- | 


wę ludności rolnej jest o 100 
proc. wyższa od przedwojen - 
nej. 

| Wieś korzysta z szerokiej po- 
į mocy państwa w kredytach, w 
| nasionach kwalifikowanych, w 
P agrotechnicznej, 
opiece weterynaryjntj: Powsta- 
iły państwowe i spółdzielcze o- 


| wadzona jest kontraktacja. 


Podnosi się poziom oświaty ild 


kulturv na wsi. Dzieci chłopskie 
|mają dziś możność kształcenia 
się w szkołach podstawowych, 
w szkołach średnich, w uniwer- 
sytetach, w szkołach zawodo- 
wych i oficerskich. 

Wieś korzysta z szerokich zdo- 
byczy socjalnych i pomocy lekar 
skiej. Wzrosły poważnie docho- 
dy chłopów mało i średniorol- 
hych — wzrosło spożycie przez 


| 


twa z ruiny wojennej, w likwi- ja oni 
dacji odłogów, w podnoszeniu | pokojowym budownictwie. 


i 
i 


W | 


przemysłowych i produktów ży- 
wnościowych. Wzrosła ilość na- 
wozów sztucznych, energii elek- 
trycznej, maszyn, traktorów, ga- 
zet i książek. 


Narodowa Pożyczka 
podniesie dobrobyt 
ludności pracującej wsi 


Wskazując następnie, że 
wzrost dochodów i zdolności na- 
bywczej naiszerszych mas chłop 
skich wymaga ciągłego wzrostu 
zaopatrzenia wsi we wszelkie to- 
wary — mówca wskazuje. że 
Rząd Polski Ludowej w trosce 
o interesy ludności pracującej 
wsi buduje potężne zakłady prze 
mysłowe. fabryki włókiennicze. 
nawozów sztucznych, traktorów 
i maszyn. przeprowadza elektry 
fikację i melioracje, rozszerza 
wszystkie gałęzie produkcji. któ 
re umożliwia lepsze zaopatry- 
wanie wsi i podniesienie jej do- 
hrobytu. Temu celowi służy tak- 
że Narodowa Pożyczka Rozwoju 
Sił Polski. 


Wicepremier Chełchowski 
stwierdza następnie, że rozwój 
gospodarczy, twórcza. pokojo-= 
wa praca w krajach socjalizmu 
i demokracji ludowej umacnia 
milionv robotników i chłopów w 
krajach kapitalistycznych i ko- 
lonialnych, w ich walce o pokój 
i sprawiedliwość. Z drugiej zaś 
strony imperialistyczną burżua- 
cję z anglo - amervkańską na 
czele ogarnia bezsilna wściekłość 
i niepohamowana nienawiść do 
naszych wielkich osiągnięć. Dla- 
tego wszelkimi sposobami próbu 
przeszkodzić w naszym 


„Lecz nasza Ojczyzna — ©- 
świadcza mówca — to nie Pol- 
ska przedwrześniowa. To już 
nie Polska jaśnie panów — śle- 
pe narzędzie w ręku imperiali- 


| stycznych rozbójników. 


"Nasza Ludowa Polska — opar 


ita na bratnim sojuszu robotni- 


ków i chłopów — na jedności 
narodu polskiego, wcieiającega 
w życie swój plan 6-letni i wal- 
czącego o pokój—Polska połączo 


środki maszynowe, szeroko pro- | kiem Radzieckim. Z l 
ludowej, z siłami 


na sojuszem z potężnym Związ- 
z krajami 
demokracji 
emokracji i postępu na zacho- 
dzie — jest dziś nieprzystęp- 
|nym dla wrogów naszych ba- 
| stionem pokoju. 


Trzeba jeszcze bardziej 
wytężyć siły dla budowy 
szczęśliwszego życia 
Aby umocnić naszą niepodle- 


głość i historyczne zdobycze lu- 
du polskiego. aby iść naprzód w 


Powtórne narodziny huty „Kościuszko“ 


Ciężka jest praca w hucie, a 
najcięższa przy wielkim piecu — 
tym smoku nigdy nie nasyco- 
nym, plującym płynnym ogniem, 
a żarłocznym jak żaden smok z 
prastarych legend. Ciężka jest 
zwłaszcza praca ładowaczy, tych, 
co mozolnie napełniają wózki 


rudą, koksem i — najbardziej, 


męczącym przy ładowaniu — 
gorącym aglomeratem. Ciężka 
jest praca... stop, tu, na hucie 
„Kościuszko“ to zdanie trzeba 
już mówić w czasie przeszłym. 
Zacznijmy więc od początku: 
ciężka była praca ładowaczy... 
Ale żeby zrozumieć sens tej gra- 


matycznej zmiany trzeba cofnąć | 


sie w bardzo niedaleką prze- 
szłość, a także spojrzeć w rów- 
nie niedaleką przyszłość. 
Staruszka huta w przyszłym 
roku obchodziłaby czcigodną ro- 


cznicę 150-lecia swego istnienia, 


gdyby nie to, że niewiele 
tu już wtedy bedzie ze 
starej huty, gdyby nie to, że je- 
dnocześnie święcić będzie swo- 
je narodziny — powtórne naro- 
dziny — ileż wspanialsze niż 
pierwsze. 

Huta „Kościuszko" jest tere- 
nem największej inwestycji w 
hutnictwie w latach 50, 51, 52 — 
później prześcignie ją „Często- 
chowa* i Nowa Huta. Na razie 
nowy wielki piec, który tu pow- 
staje, należy do największych 
w Europie — większe od niego 


| łoby 


istnieją tylko w Związku Ra- | 


dzieckim. a 
Nowy, wielki piec — to 
znaczy również 
nowe fabryki i urządzenia 


Ale to jeszcze niewiele mówi, 
jeżeli chodzi o rozmiar inwesty- 
cji, o rozmach prawdziwej re- 
wolucji, która się tu dokonuje — 
zwłaszcza niewiele mówi laiko- 
wi — a huta „Kościuszko“ nale- 
żała do największych, była w 
skali porównawczej przedwojen- 
nego przemysłu Polski prawdzi- 
wym gigantem. Ale wielki piec, 
to tylko ośrodek tutejszego bu- 
downictwa — a że jest to ośro- 
dek żarłoczny, zachłanny i nie 
nasycony, musi wokół niego 
powstać cała sieć zakładów pra- 
cy i urządzeń — tych, które 
go obsługują i tych, które z je- 
go płynnego ognia wykuwają 
zastygły kształt. Na hucie „Ko- 
ściuszko* powstają więc nowe 
wydziały huty i rozszerzają się 
stare, a jest ich niemało — i 
powiedzieć dziś na hucie twór- 
com jej nowego życia jak to się 
popularnie utarło mówić: budu- 
jecje tu wielki piec, to wywo- 
łać ironiczne uśmieszki ponie- 
waż właściwiej jest powiedzieć: 
budujecie tu, między innymi, 
wielki piec. Tym, którzy nie wi- 
dzieli nigdy huty i niezupełnie 
zdają sobie sprawę jakim kolo- 


Iza Bychowska 


sem, i to skomplikowanym kolo- 
sem, jest nawet nieduży wielki 


|piec może uplastyczni żartobli- 


wość tego „między innymi“ pa- 


|elektro-wagonwaga — urządze- 
{nie obdarzone ludzką inteligen- 
|cia; które do wózków skipo - 
wych (zbudowane na zasadzie 


rę liczb: fundament pieca „B“ | kolejki linowej — dowożą, ni- 
pochłonał 3.600 metrów sześcien | czym na Gubałówkę, tworzy- 


nych żelbetu, partia zasobników 
— 12 tysięcy metrów sześcien- 
nych żelbetu, tonaż konstrukcji 
wynosi parę tysięcy ton. 


„Tylko wielki piee 


No, ale jednak wielki piec, to | 


„tylko* wielki piec, to tylko 
część inwestycji 50, 51 i 52 r. 
Prócz niego buduje się tu: 
1. koksownię, 2. fabrykę węglo- 
pochodnych, 3. czyszczalnię ga- 
zu wielkopiecowego, 4. zasobniki 
wielkopiecowe, 5. siłownię, 6. 
rozdzielnię główną, 7. obieg wód, 


8. dworzec przetokowy (70 tys. | 
250 tys. m| 


m sześc. nasypu, 
sześc. wykopu), 9, dozbrojenie 
stalowni. 

Każda z tych inwestycji, od- 
dzielnie wzięta, jeżeli chodzi o 
rozmiary — przed wojną byłaby 
osiągnięciem, które powstawa- 
łatami (o ile oczywiście 
w ogóle było do pomyślenia) i la 
tami było na ustach wszystkich 
jako niezwykły wyczyn i olbrzy- 
mi wysiłek inwestycyjny. U nas 
powstaną wszystkie w niecałe 
dwa lata, a choć sława huty 
„Kościuszko* utrzyma się długo 
— prześcigną ją osiągnięcia je- 
szcze donioślejsze — bo wielki 
plan 6-letni staje się czynem 
wszędzie. 

Od czegóż więc zacząć spra- 
wozdanie z huty „Kościuszko“, 
wobec takiego bogactwa tema - 
tów? Oczywiście od pieca — co 
jest powiedzeniem starym, ale 
w tym wypadku zdumiewająco 
trafnym. 


Jak za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej 
Wielkim osiągnięciem pieca 

„B“ jest nie tylko jego zdol- 
ność produkcyjna, wyrażająca 
się w liczbach, o jakich nie 
tylko naszym dziadom, ale i 
starszym braciom się nie śniło, 
ale i jego całkowite zautomaty- 
zowanie — i ono to właśnie po- 
zwala © ciężkiej pracy łado - 
waczy mówić w czasie prze- 
szłym. 

Cały załadunek pieca „B“ be- 
dzie się odbywał jak za dotknię- 
ciem różdżki czarodziejskiej z 
tajki naszych czasów. Tworzy- 
wo jeżdzić będzie samowyła- 
dowczymi wagonami do zasobni- 
ków (cały rząd bunkt*ów, w 
których znajdują się oddziel - 
nie poszczególre składni ii 
ruda, koks, topniki). Pod za- 
sobnikami będzie się przesuwać 


|wo na szczyt wielkiego pieca, 
| gdzie wrzucają je do jego roz- 
wartej i nigdy niesytej gar- 
dzieli) zsypywać będzie, jak 
najbardżiej doświadczony hut- 
nik, tyle właśnie ton każdego 
ze składników, ile dokładnie po- 
trzeba. Cały więc załadunek 
będzie dziełem jednego czło - 
wieka. który siedząc sobie wy- 
godnie w czystym przewiew - 
nym pomieszczeniu będzie tylko 
naciskał odpowiednie guziczki. 


Czy trzeba dodawać, że całe 
(to urządzenie otrzymaliśmy ze 
Związku Radzieckiego? Czy 
trzeba dodawać, że tylko w kra- 
ju socjalizmu powstaje techni- 
ka. tak głęboko  przepojona 
dbałością o człowieka? Gdy w 
państwach zachodnich cała in- 
jwencja wynalazców nasta - 
wiana jest na to jek sku- 
teczniej niszczyć życie ludz- 
kie, gdy kapitalistyczne in- 
westycje przemysłowe nie „wy- 
rzucają” pieniędzy“ na względy 
tak „Śmiesznie sentymentalne" 
jak troska o człowieka — w 
wielkim Kraju Rad — i dzięki 
jego pomocy również u nas — 
technika zdejmuje z bark ludz- 
kich brzemię najcięższych prac 


„Do nowych, rzadko w Polsce 
stosowanych należą urządzenia 
obiegu wód: obieg wód czy - 
stych i obieg wód brudnych. 
Huty zużywają ogromne ilości 
wody, o którą na bezwodnym 
Śląsku jest szczególnie trudno. 
Przy zastosowanym tu zamknię- 
tym obiegu wód żadna kropla 
nie pójdzie na marne. Woda. 
która się zagrzeje w biegu 
przez płaszcze wodne dysz i 
innych urządzeń, chłodzi się w 
potężnych chłodniach komino- 
wych i znowu jest pędzona 
pompami przez kilometrowzj 
długości rurociąg. 


Również i brudne wody, pły- 
nące z czyszczalni gazu były 
przedmiotem troski konstrukto- 
rów urządzeń. Zostaną one 0- 
czyszczone w wielkich zbior - 
nikach, przefiltrowane i znowu 
będą brały udział w czyszcze - 
niu gazu wielkopiecowego. 

Gaz ten po oczyszczeniu sta- 
nowić będzie materiał pędny 
dla tutejszej elcktrowni, pra- 
wie całkowicie zaspokajsjący jej 
potrzeby.  Uzupełni go miał 
węglowy — elektrownia praco - 
wać więc będzie, można powie- 
ćzieć, prawi” darmo. Ale gaz 
wielkopiecowy stanowi nie tyl- 


ko siłę pędną, ale również i su- 
rowiec dla samego siebie, po- 
nieważ jak mityczny Feniks od- 
radza się w tej samej postaci. 
co prawda nie z popiołów, ale 
ze szłamu. Szlam powstały po 
oczyszczeniu gazu, niesiony 
przez strumień wody, oczyszcza- 
jącej gaz, osiadać będzie w bu- 
dowanych właśnie osadnikach, 
skad będzie mechanicznie zgar- 
niany i jako cenny materiał 
pójdzie do aglomerowni i wróci 
do pieca, jako składnik jego 
tworzywa. Czyłi prawie per- 
petuum mobile (wieczny ruch) 
— nieosiągalne marzenie fan- 
tastów wielu epok. I nowe, 
nigdzie dotychczas w Polsce 
niestosowane urządzenia. 


Oszczędności, jakie daje ten 
system są ogromne i uzasad - 
niają całkowicie potrzebę zbu- 
dowania dla ich osiągnięcia no- 
wych jednostek wielkopieco = 
wych. 

Obieg wód czystych posiada 
tę dodatkową dobrą stronę, że 
zaoszczędzi miastu masę wody. 
— co bardzo silnie odczują mie- 
szkańcy Chorzowa. W tym naj- 
bardziej chyba  zakopconym 
mieście w Polsce, nie mniej niż 
40 ton pyłu spada codziennie 
na głowy mieszkańców (to rów- 
nież niedługo należeć będzie do 
przeszłości podobnie jak hałdy 
żużlu, nieodłączne, zdawałoby 
się, od krajobrazu śląskiego, za- 
truwające i zaśmiecające mia- 
sta niemniej od pyłu. — I tu 
właśnie w godzinach popołud- 
niowych w mieszkaniach powy- 
żej pierwszego piętra nie ma 
już wody. 


* 


Dziś cały teren huty wygląda 
jak wielkie mrowisko, w gorącz- 
kowym rytmie pracy uwijają 
się tysiące ludzi, jakże maleń- 
kich wobec ogromu wykopów 
imponującego masywu wielkie- 
go pieca. 

Ludzie huty! O nich, o ich 
złotych rękach, rękach dokonu- 
jących cudów, o ich ofiarności 
i talencie, dzięki którym zmon- 
towano w siłowni turbogenera- 
tor w 40 dni zamiast w 4 mie- 
siące, a turbodmuchawę w 45 
dni zamiast obowiązujących 
w świecie kapitalistycznym 3 
miesięcy: — można pisać tomy. 
A można również napisać krót- 
ko: ludzie, budujący hutę „Ko- 
ściuszko* — robotnicy, techni- 
cy, inżynierowie z honorem wy- 
konują zadanie, które postawi- 
ła przed nimi partia, rząd, na- 
ród. Te złote ręce, te złote ser- 
ca nie zmarnują składanych w 
ich ręce sum, które stają sie 
źródłem naszej siły, naszego 
przyszłego dobrobytu, 


budowie lepszego, szczęśliwsze- 
po życia we wsiach i rniastach, 
trzeba jeszcze bardziej wytęzyć 
siły, rozwijać nieustannie na- 
szą gospodarkę. zwiększać pro- 
dukcję rolną i hodowlaną. roz- 
budowywać przemysł. wykony- 
wać i przekraczać cyfry Fla- 
nu 6-letniego i wzmacniać, za- 
cieśniać więź braterszą robot- 
ników i chłopów — jedność lu- 
pau pracującego. który tworzy 
„dziś naród polski", 


Lud Pedhala zasługuje 
na szacunek i pomoc 
całego narodu polskiego 


W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia wicepremier Chel- 
chowski wskazuje. że lud Pod- 
hala, którego wielkie tradycje 
walk wyzwoleńczych dziś świc- 
tujemy, lud Podhala — pełen 
rniłości do Ojczyzny, a niena- 
wiści do wyzyskiwaczy i cie- 
mięzców — zasługuje na sza- 
cunek i pomoc całego narodu 
polskiego. 


Rząd Polski Ludowej zmierza 
tdo jak najszybszego i pełne- 
go dźwigniecia ludności wiej- 
skiej Podhala, ze stanu, w ja- 
kim zostawiły ją rządy burżu- 
azji i obszarników. 


Lud pracujący nie szczędził 
sił dla umocnienia 
Polski Ludowej 


Trzechsetna rocznica boha- 
terskiego zrywu chłopów pod- 
halańskich — męczeńskiej każ- 
ni ich przywódców jest świę- 
tem zwycięstwa i jedności mes 
pracujących Polski — oświad- 
cza mówca. 


Jest ona świetem jedności 
chłopów z robotnikami, jedno- 
ści narodu polskiego — w imię 
dalszych zwycięstw nad zacofa- 
niem , nędzą i ciemnotą, nad 
istniejącymi jeszcze pozostało- 
ściami wyzysku, nad zbrodni- 
czymi planami wojny, które 
snują wrogowie ludzkości z a- 
merykańskim imperializmem na 
czele. 


Rocznica Podhalańskiego Po- 
wstania pod wodzą Kostki-Na- 
pierskiego jest świętem brater- 
stwa ludu polskiego z ludami 
Związku Radzieckiego — stwier- 
dza wicepremier. przypomina- 
jąc, że trzysta lat temu masy 
chłopskie Kozaczyzny pod wo- 
dzą Bohdana Chmielnickiego 


skimi walkę o wolność i god- 
ność człowieka. 

„Rocznica powstania chło- 
pów podhalańskich to wielkie 
| święto pewności i wiary w 
| przyszłość świetlaną naszej Oj- 
|czyzny, jej ludu pracującego, 
| który nie szczędził trudu i zno- 
iu dla umocnienia niepodległo- 
ści i spotęgowania sił Polski 
Ludowej. 

Wieczna pamięć i chwała bo- 
jownikom Powstania Podhalań- 
skiego zwiastunom chłop- 
skiej wolności! . 

Niech żyje i umacnia sie so- 
jusz robotników i chłopów — 
źródło siły i rozwoju naszej 
Oiczyzny! 


Niech żyje Polska Ludowa 
i jej Prezydent Bolesław Bie- 
rut! 


Na marginesie 


Komu wierzyć? 


W gabłotkach Urzędu Infor- 
macyjnego Stanów Zjednoczo- 
nych w Warszawie wiszą od kil- 
kunastu dni fotografie, ilustru- 
jące „znakomitą służbę zdrowia* 
w USA. Podpisy pod tymi foto- 
grafiami mówią o wielkich zdo- 
byczach w tej dziedzinie, o ©- 
piece lekarskiej nad matką i 
dzieckiem, o wędrujących pie- 
lęgniarkach, słowem o tym, że 
służba zdrowia w USA jak i 
wszystko inne jest „najlepsza“, 
„najszersza“ itd. itd, 


Hm... Może byśmy nawet a- 


toczyły wspólną z chłopami poł-- 


Ka 


ý 


wierzyli w to wszystko — choć — 
„prawdomówność* innych na- 


rzędzi propagandy USA, jak na 


przykład osławionego „Głosu A- 
meryki“ bardzo nas od tego od- 
strasza — gdyby nie.. prezydent 
Stanów Zjednoczonych Harry 
S. Truman. 
kamień węgielny pod budowę 
szpitala na jednym z przedmieść 
Waszyngtonu. wygłaszając przy 
tym przemówienie o stanie 0- 
pieki zdrowotnej w Stanach 
Zjednoczonych. Przy okazji wy- 
mknęło mu się parę słów 
prawdy i Truman powiedział 
dosłownie (cytujemy za agencją 
Reutera): „Horendalne ceny ma- 
teriałów i usług medycznych w 
USA spychają miliony Amery- 


wionych opieki lekarskiej. Za- 
ledwie 4 miliony Amerykanów 
na 140 milionów ludności pa- 
siada odpowiednią opiekę lekar- 


ską, natomiast 75 milionów jest 


tej opieki całkowicie pozbawie- 
nych“. 


I komu teraz wierzyć? Służbie 
informacyjnej USA w Warsza- 
wie czy prezydentowi Trumano- 
wi? Podwładnemu czy szefowi? 


W tym wypadku wolimy ra- 
czej wierzyć Trumanowi. š 


A swoją drogą obawiać się na- 
leży o los pracowników Amba- 
sady Amerykańskiej. Przecież 
za oczywiste zaprzeczanie sło- 
wom prezydenta mogą lacno 
znaleźć się przed Komisją do 
badania działalności anty-ame- 
rykańskiej... OSA 


Prezydent położył i 


kanów w położenie ludzi pozba- 


CWKS i Kolejarz 
niedzielne me 


12 runda rozgrywek piłkarskich o 
mistrzostwo I Ligi dostarczyła znowu 
wiele niespodzianek. Dotychczasawy 
outsider tabel Ogniwo Bytom, 
które we czwartek pokonało u sie- 
bie Włókniarza Kraków 3:0 wezoraj 
znowu uzyskało taki sam wynik z 
Kolelarzem Poznań. wskutek czego 
drużyna bytomska zajęła dziesią- 
ta pozycię w tabeli. Kolejna niespo- 
dziani:ą jest porażka CWKS w Cho- 
rzowie z tamtejszą Unią. Ogniwo 
Kraków nieoczekiwanie zremiso - 
wało na swoim boisku z Gwardią 
Szczecin ale mimo to zajęło” trze - 
cie mieisce w tabeli, nato - 
miast Kolejarz Poznań spadł z dru- 
Biei na czwarta pozycję. Kolejarz 
Warszawa wysunął się na piątą po- 
zycję. 

Mecz Budowlani Chorzów — Włó- 
kniarz Łódź nie odbył się i został 
oGłożony *na okres późniejszy. 


Kolejarz (W) — Włókniarz 
(Mr) 4:0 (3:0) 


Kolejarzowi udał się w całej pełni 
rewanż za D2J0Iażkę 1:5, poniesioną 
przed tygodniem z tą samą druzy- 
ną w Krakowie. Na swoim boisku 
drużyna warszawska zagrała o wie'e 
lepiej niz w Krakowie, a sukces 2a- 
wdzięcza dobrym i skutecznym ak- 
cjom napadu zreszta niewykorzysta- 
nych w całości. Ustawienie Strojne- 
fo na środku napadu. a Łącza na 
lewym łączniku okazało sie dobrym 
pociagnicciem. bo zarówno jedne- 
mu i drugiemu, ta właśnie pozycja 
odpowiada p 


Jedvnym wczorajszym mankamen- 
tem Łącza była gra wyłącznie na 
przodzie tak, że na barki Popiołka 
spadł tównież ciężar gry defensyw- 
n.'. mrzez co zawodnik ten rzadko 
tylko mógł z bliska strzełać. Lepiej 
niż w poprzednich zawodach wypadł 
Wesołowski, a jego dośrodkowanie. 
z którego Łącz zdobył bramkę gło- 
wa. było pierwszej marki. Stroj- 
ny wywiazał sie ze swego zadania. 
zatrudniając całą formację obronną 
Włókniarza. 


w linii pomocy jedynie Brzozow- 
ski i to dopiero w drugiej części gry 


Poznań przegrali 
cze w I Lidze 


| den niebezpieczny strzał Nowaka tra 
fił w poprzeczkę. Nawiasem trzeba 
dodać. że drużyna krakowska w nie- 
dawnym meczu z CWKS-em wypad- 
ła znacznie lepiej. 

Bramki dla zwycieskiej drużyny 
zdobyli: w 12 m. Kobylański, w 32 
m. Łacz z centry Wesołowskiego, w 
43 m. Łacz w czasie zamieszania 
podbramkowego oraz w 27 m 
| drugiej połowie meczu Łacz z rzutu 
|karnego za faul na Wesołowskim, 
przy czym rzut karny był powtarza- 
ny (bład sedziego). 

Sędzia Klocek nie zachwycił. gdyż 
ponełnił szereg rażących błędów. 
Widzów około 10 tysięcy. (Ltn) 


Ogniwo (Kr. — Gwardia (Szez.) 
1:1 (0:0) 
KRAKÓW. Słaba gra obu zespo- 


łów z powodu silnego upału. Ogni- 
wo miało przewagę, której nie po- 
trafiło wykorzystać. Bramke dla 
gospodarzy zdobył Pawłowski dla 
Gwardii Piątek. 


Gwardia (Kr.) — Górnik (R.) 
2:1 (2:1) 


KRAKÓW. Do przerwy atak 
Gwardii grał doskonale w polu, jed- 
nak nie wykorzystał wielu dogod- 
nych sytuacji podbramkowych. Po 
pauzie gra była wyrównana. Bram- 
ki dla Gwardii zdobyli Kohut i 
Mordarski, dla Górnika Szleger. 


Ogniwo (B.) — Kolejarz (P.) 
3:0 (1:0) 


BYTOM. Mecz stał na niezbyt 
wysokim poziomie. Bramki dla 
zwycięskiej drużyny zdobyli: Mos- 
koez — 2 i Cichoń — 1. Aniola nie 
wykorzystał rzutu karnego dla Ko- 
lejarza. 


Unia — CWKS 2:1 (1:0) 


CHORZÓW. Nieoczekiwane zwy- 
cięstwo Unii było w pełni zasłużo- 
ne. Na błotnistym wskutek desz- 
czu boisku, gospodarze wywalczyli 
sobie zdecydowaną przewagę i gdy- 
by nie słaba dyspozycja strzałowa 
napastników, zwycięstwo Unii było- 
by jeszcze wieksze. 


Wojskowi doszli do głosu dopiero 


dopisał. W obronie najlepszym był | na 15 minut przed końcem meczu i 
Jaźnieki, który w tym sezonie jest | w tym okresie zdobyli bramkę. W 
w doskonałej formie. Wołosz zado- | ataku CWKS wystapil po raz 


wolił dopiero po przerwie. Borucz 
nie miał specjalnie trudnego zada- 
nia. 

W drużynie gości dobrze spisywali 
sie Piekulski (który jednak za często 
faulował na polu karnym). w pomo- 
Nowak i 


pierwszy jako kierownik napadu za- 
wodnik Kokot. Najlepszym graczem 
na boisku był bramkarz CWKS Ste- 
faniszyn. Obok niego wyróżnił się 
młody obrońca Unii Bujak. 


Bramki dla gospodarzy zdobyli 


cv Lasiewicz a w ataku 
Glaicar. Pozostali zawodnicy. a rek, 
wśród nich Parpan w pomocy i Bo- TABELA 
żek w napadzie zagrali poniżej swej 
normalnej formy. Rybicki zawinił | 1. CWKS (1) 12 17 22:16 
pierwsza bramke, trzy pozostałe by- | 2. Gwardia Kr (3) 12 16 18:8 
ły ciężkie do obrony. 3. Ogniwo Kr (5) t2, 51 E e 
4. Kolejarz P (2) 12 15 10:18 
Przez cały mecz wiecej z gry mia- | 5. Kolejarz W (7) 12 14 22:14 
ła drużyna warszawska. której ak- | 6. Górnik R (4) 12 14 22:16 
cje ofensywne były Śmiałe, kon- | 7. Budowlani Ch (6) 11 32421513 
struktvwne i zakończone strzałami | 8. Włókniarz Ł (8) 3 20, 15515 
na bramke. Włókniarz natomiast do- | 9. Unia Ch (10) 12 9 22:21 
brze zagrywał w polu, pod bram- | 10. Ogniwo B (11) 2,0999 12:16 
ką iednak tracił piłkę. Napastnicy | 11. Włókniarz Kr (9) 12/8 21:98 
bardzo rzadko strzelali, a tylko je- 12. Gwardia Szcz (12) aa "3 8:39 
Wyniki II Ligi piłkarskiej 
T grupa. Gwardia Słupsk — Ko- IH grupa. Górnik Wałbrzych — 
lejarz Toruń 1:0, Kolejarz Gdańsk— | OWKS Wrocław 2:1, Budowlani 


Pudowlani Gdańsk 0:4, Stal Wro- 
claw Stal Poznań 0:4. Mecz 
Gwardia Rydgoszcz — Kolejarz Byd- 
gcszcz został przełożony na termin 
późniejszy. 

W tabeli prowadz! Stał Poznań 
(14 pkt.) przed Budowlanymi Gdańsk 
(13 pkt.) i Kolejarzem Toruń (9 pkt.). 

1 grupa. Spójnia Warszawa 
wWiókniarz Chodaków 3:1. Włók- 
niarz Radom — Gwardia Warszawa 
2:8, OWKS Lublin — Gwardia Bia- 
łvstok 4:2, Włókniarz Widzew — Ko- 
lejarz Olsztyn 4:1. 

W tabeli prowadzi Gwardia War- 
szawa (18 pkt przed OWKS Lublin 
(i2 pkt) i Włókniarzem Chodaków 


W kilku 


AZS w Zakopanem zorganizował 
w niedziele dia uczczenia HI Zlotu 
Młodych Bojowników o Pokój sla- 
lom otwarty na Kasprowym Wier- 
chu. Zawody odbyty się przy BE 
niatej, letniej pogodzie i dobrych 
warunkach śniegpęwych. Zwyciężył 
Mirenow (AZS) — 1:13 przed Pę- | 
kaią (Koicjarz) 1:14. W slalomie ko- 
biet zwyciężyła Kowalska (Gwar - 
dia) 41.4 sek. przed Wawryt- 
kówną (CWKS) 47,6. 

a r 


*' Warszawa. 


Opole Ogniwo Częstochowa 3:2, 
Stal Lipiny — Górnik Bytom 2:4. 
Górnik Zabrze — Stal Starachowice 
7:0. 

W tabeli prowadzi Górnik Wał- 
brzych (15 pkt.) przed Gómikiem 
Zabrze (15 pkt.) 1 Włókniarzem Wi- 
dzew (18 pkt.). 

IV grupa. Gwardia Kielce— Bu- 
dowlani Przemyśl 4:3, Ogniwo Tar- 
nów — OWKS Kraków 2:1, Włók - 
niarz Chełmek Górnik Knurów 
1:0, Stat Sosnowiec — Stal Dąbrowa 
Górnicza 6:0. 

W tabeli prowadzi OWKS Kraków 
(15 pkt.) przed Stalą Sosnowiec (15 
pkt. — gorszy stosunek bramek) i 
Górnikiem Knurów (11 pkt.). 


zdaniach 


w Gdańsku rozegrany został tur- 
niej siafkówki i koszykówki z udzia- 
łem Gwardii Warszawa, Wrocław, 
Kraków i Gdańsk. Pierwsze miej- 
sce w piłce siatkowej zdobyła Gwar- 
dia Wrocław, w piłce koszykowej 
pierwsze miejsce zajęła Gwardia 
Kraków. W punktacji ogólnej tur- 
pierwsze miejsce zdobyła 
drugie Gwardia 


nieju 
Gwardia Wrocław, 


TRYBUNA LUDU 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Gwardia W-wa — CWKS 10:10 


Druga runda rozstrzygnie o tytule drużynowego 
mistrza Polski w boksie 


maniem. W III r., kiedy prze- |pierskiego, Kruża zdecydowanie 


Ostatni mecz pierwszej rundy rozgrywek o drużynowe 
; mistrzostwo Polski w boksie w konkurencji klubowej mię- 


|dzy głównymi rywalami do tytułu Gwardią W-wa i CWKS 


wj 


| zakończył się wynikiem remisowym 10:10. Tak więc na pół- 


| metku rozgrywek oba 


j 
| 
| 


| prawdziwie tropikalnej 
raturze (około 40 stopni PE obu | 


| 


Suszczyk i Alszer, dla CKWS Sopo- | 


te zespoły mają jednakową 


iłość 


punktów i dopiero drugie ich spotkanie zdecyduje o zdoby- 


ciu I miejsca. 


Mecz niedzielny, stoczony w | Niewątpliwie na 
tempe- | wielu walk wpłynął upał, tym 


zera) wykazał równość sił obu 
drużyn. Gwardia, mimo wzmoc- 
nienia drużyny kilku zawodni- 
kami z drużyn 
(Kasperczak, Rozpierski, Sadow- 
ski i Wisz) nie potrafiła odnieść 
zwycięstwa nad dobrze przygo- 
towanym zespołem CWKS. 


niższych klas 


słabe tempo 


niemniej jednak w meczu by:0 
zbyt dużo fauli. Wystarczy 
stwierdzić, że w 10 walkach sę- 
dzia ringowy udzielił 15 napom- 
nień. 

Najładniejszym spotkaniem 
dnia była walka Kolczyńskiego 
z Palińskim. Kolczyński wyka- 
zał w tej walce dobrą formę, 


jstwo Kolczyńskiego przez t.k.o 


waga punktowa 


jbyła już bardzo wysoka, Paliń- 


ski doznał w zwarciu kontuzji 
łuku brwiowego i sędzia prze- 
rwał walkę ogłaszając zwycię- 


Najbrzydszym spotkaniem by- 
(ła walka Szymury z Cebula- 
kiem. Szymura we wszystkich 
trzech starciach bronił się przed 
atakami Cebulaka trzymaniem 
Cebulak natomiast kilkakrotnie 
faulował, starając się głową 
uderzyć przeciwnika. 

Wyniki walk: (od muszej do 
ciężkiej, na I miejscu zawod- 
nicy CWKS) Kargier przegrał 


Poszczególne walki nie stały | bił celnie i silnie, kilkakrotnie 
ra specjalnie wysokim poziomie. |Paliński chronił się tylko trzy- niak minimalnie pokonał Roz- 


wyraźnie z Kasperczakiem, Woż- 


Kolczyńskiego | pokonał Tyczyńskiego, rzucając 
[i 
i go do „8“ w I r. na deski. Stręk 


przegrał z Komudą, Kwiecień 
pokonany został przez Sadow- 
skiego. Debisz po brzydkiej wal- 
ce zwyciężył Stefaniaka, Musiał 
wyraźnie wypunktował  Wisza, 
Paliński przegrał przez t.k.o z 


| Kolczyńskim. Cebulak minimal- 
nie przegrał z Szymurą, Grze- | 


lak zdecydowanie zwyciężył Fa- 


| mulickiego. 


W ringu sędziował Kowalski 


| (Pozn.), na punkty Matura (Ś1.). 


Bielewicz (Pozn.) i Twardowski 
(Łódź) Gwardii  sekundował 
Karpiński. CWKS-owi — Grąd- 
kowski. Widzów ok. 6000. (9) 


Uchwała Prezydium GKKF w sprawie sytuacji 
w ZS Unia i ZS Stal w Radomsku woj. łódzkie 


Masowy rozwój kultury fizycznej 
i sportu w Polsce, 
ca aktywność polityczna sportow- 
ców coraz lepiej służą celom wy- 
chowania młodzieży, podniesienia 
zdrowotności pracujacych miast 1 
wsi. Jednakże w niektórych orga- 


nizacjach sportowych nie zostały 
przezwycięzone stare i szkodliwe 
nawyki i tradycje burżuazyjne, go- 


dzące w dobre imię, w słuszną li- 
nię rozwoju sportu polskiego. 


W Radomsku, w dniu 18 maja br. 
podczas meczu ZKS Stal ZKS 
Spójnia (Tomaszów Maz.) kilku 
członków miejscowego klubu ZKS 
Unia wywołało gorszącą awanturę 
Wkroczyli oni na czele grupy swoich 
sympatyków na boisko i pobili cięz- 
ko kilku graczy tomaszowskich, lżej 
turbując pozostałych, którzy rato- 
wali się ucieczką. 


Inicjatorami i prowodyrami 
ścia w Radomsku byli: członek 
władz ZKS Unia. ob. Madejczyk 
Czesław oraz zawodnicy tego klubu. 
Błada Czesław. Cichy Władysiaw i 
Jaworski Jan. Podobne zajścia zda- 
rzały się w Radomsku również dnia 
1 maja br. podczas towarzyskiego 
spotkania Stal — Unia. 


Przeprowadzona kontrola w Ra- 
domsku wykazała. że zarząd klubu 
Unia, zorganizowanego przy Zakła- 
dach Przemysłu Odziezowego w 
Radomsku,. prowadził szkodliwą 
działalność w ruchu sportowym. Nie 
organizował masowego rozwoju kul- 
tury fizycznei wśród młodzieży i 
pracujących, a orientował się na 
wąska bazę kilkunastu zawodników 
przeważnie niezwiązanych z zakła- 
dem pracy. doprowadził do likwi- 
dacji kóła sportowego. W klubie 
nie organizowano zdawania norm na 
SPO, nie prowadzono pracy poli- 


tyczno - wychowawczej, Zarząd | 
klubu nie tylko nie podjął próby 
dokonania samokrytycznej oceny 
swojej pracy, ale uczynił wszyst- 


ko, aby zatuszować i zamazać całą 
sprawę. 


Grupa działaczy 1 zawodników 
ZKS Unia, z grona których rekru- 
towali się bezpośredni inicjatorzy 
i sprawcy zajść w Radomsku wy- 
wodzi się ze środowiska burżuazyj- 
nego i reakcyjnego przedwojenne- 
go klubu Czarni. Po wojnie wkra- 
dła się ona do związkowego klubu 
sportowego t wskutek braku czuj- 
ności ze strony władz sportowych 
prowadziła pod pokrywką sportu 
wyczynowego rozkładową robotę. 


Również i ZKS Stal w Radom- 
sku rozwijał swą działalność w kie- 
runku elitarnie pojętego sportu 
wyczynowego. Dotychczas nie zor- 
sanizował koła sportowego przy fa- 
bryce im Komuny Paryskiej. Dzia- 
łalność klubu sprowadzała się do 
antagonistycznej rywalizacji z ist- 
niejącym w Radomsku ZKS Unia 


PKKF w Radomsku nie uczynił 
nic w kierunku uzdrowienia sytua- 
cji w sporcie na swoim terenie 
Nad chuligańskimi wyczynam: prze- 
szedł do porządku dziennego, nie 
wyciagnął praktycznych wnlosków 
z Iv Plenum GKKF. *Przewodni- 


stale wzrastają- | 


zaj- | 


czący PKKF ob. Wyczółkowski 
pracę swą ograniczył do biurokra- 
tvcznego, formalnego załatwiania 
spraw w lokalu PKKF, stracił wia- 
rę w siłę sportowego aktywu Spo- 
łecznego i- możliwość kolektywnej 
pracy prezydium. nie alarmował 
władz nadrzędnych o złym stanie 
organizacji sportowych w Radom- 
sku. Ten biurokratyczny sty! pra- 


cy przerodził się w szkodliwą tole- | 


rancyjność i ślepotę wobec kary- 


godnych faktów, sprzyjał wrogiej 
robocie i wypaczeniu linii kułtury 
fizycznej na terenie Radomska. 


sprzyjał oderwaniu organizacji spor- 
towych od organizacji politycznych, 
społecznych i związkowych. 

Kontrole przeprowadzone w Ra- 
domsku przez Rady Okręgowe zrze- 
szeń sportowych Stal i Unia miały 
charakter formalny i biurokratycz- 
ny. Podczas kontroli ograniczano się 
jedynie do rozmów 2 kierownictwem 
klubów ji kół, unikając zetknięcia 
z szeregowymi członkami kół 
robotnikami. Kierownik referatu 
kultury fizycznej i sportu  ORZZ 
w Łodzi. ob. Łuczak ustosunkował 
się do zajść w Radomsku w sposób 
bezduszny i formalny. 


WKFF w Łodzi również tylko for- 
malnie kontrolował pracę PKKF, 
ograniczał się do kontroli prac biu- 
rowych, nie wnika? w życie orga- 
nizacyjne kół i klubów. Styl pracy 
WKKF w poważnym stopniu zacią- 
żył na stylu pracy PKKF. 

Podobne wypadki wypaczenia wła- 
Śściwej linii rozwoju ruchu sporto- 
wego t braku czujności wobec 
szkodliwej działalności elementów 
zdemoralizowanych i wrogich, ma - 
ia jeszcze miejsce w niektórych or- 
ganizacjach i miejscowościach. Łą- 
czą się one niekiedy z przechwy- 
tywaniem i przekupywaniem uta- 
lentowanych zawodników two - 
rzeniem się zamkniętych klik w or- 
ganizacjach sportowych itp. szkod- 
liwymi objawami. 


Wypadki takie i w szczególności 
sytuacja w organizacjach sporto - 
wych w mieście Radomsku, wska- 
zują, że: 


1 część organtzacjt 1 działaczy 

sportowych nie rozumie jeszcze 
dotychczas zadań i roli, jaką ma 
spelniać kultura fizyczna i sport 
Polski Ludowej. Zamiast troszczyć 
się o masowy rozwój kultur; fi- 
zycznej wśród młodzieży i pracu- 
jących i na tej bazie rozwijać sport 
wyczynowy, skupiają oni swoją 
uwagę na wąskiej grupie zawod - 
ników, niezwiązanych częstokroć 
z zakładem pracy, kuitywując zte 
pozostałości sportu burżuazyjnego, 


9 odrywanie sportu wyczynowego 
od bazy masowego rozwoju kul- 
tury fizycznej prowadzi do wypa - 
czenia linii rozwojowej sportu pol- 
skiego, hamuje rozwój kultury fi- 
zycznej i stanowi dobrą pożywkę 
dla elementów dywersyjnych, 
2 tam, gdzie nie prowadzi się 
pracy polityczno - wychowaw- 
czej, gdzie jest siaba praca orga- 
nizacyjna, gdzie kontrole wyższych 
instancji przeprowadzane są źle i 
biurokratycznie, tam zagraża demo- 


Wspaniałe zwycięstwo wyborcze 
sił ludowych we Włoszech 


Byliśmy raz jeszcze świadka- | 
mi nieswovodnych i niedemo- 
kratycznych wykorów we Wło- 
szech. Niedemokratycznych dla- | 
tego. że oszukańczy system wy- 
borczy sam przez się zakładał 
już przemoc i szykany. Nieswo- 
bodnych dlatego, że głosowanie 
odbywaio się w atmosferze nie- 
ustannego i bezprawnego naci- 
sku ze strony rządu, w atmo- 
sielze zastraszania moralnego, 
dlatego. że cały aparat państwo- 
wy ze wszystkimi jego środka- 
mi przymusu i nacisku oddany 
był na służbę partii klerykal- 
nvch i dłatego wreszcie, że re- 
akcjoniści dokonali niezliczo- 
nych machinacji wyborczych. 

Byłoby naiwnością sądzić, że 
w warunkach ustroju burżua- 
zyjnego możliwe są nieskrępo- 
wane i demckratyczne wybory. 
Lenin uczył. że demokracja bur- 
Żuazyjna „pozostaje zawsze 
i przy kapitalizmie nie może nie 
pozostawać — ciasna. kusa, fał- 
szywa. obłudna, pozostaje ra- 
jem dla bogaczy, pułapką i o- 
szukaństwem dla mas wyzyski- 
wanych. dla biedoty". 

Wszelkie  najróżnorodniejsze 
bkurzuazyjne systemy i chwyty 
wyborcze podyktowane były 
zowsze lekiem przed ofensywą 
sił ludowvch i miały na celu za- 
pewnierie partiom wielkiej bur- 
żuzzji decvduiacej większości. 
Jednakże mimo oszukańczej or- 
dynacii wyborczej. spreparowa- 
nej według wzoru  faszystow- 
skiej ordynacji wvborczej z ro- 
ku 1924. liczba głosów. które 
pudłv na Komunistvczna Partię 
Włoch. Włoska Partie Socjali- 
stvczna i niezależne ugrupowa- 
nia lewicowe. znacznie przekro- 
czvła liczbe głosów, którą par- 
tie te uzyskałv w czasie wvbo- 
rów parlamentarnych w kwiet- 
niu 1948 roku. 

Sukcesu sił ltdowvch we Wło- 
szech mie kwestionują obecnie | 


Pietra Secchia 


Zastępca sekretarza generalnego 


Komunistycznej Partii Włoch 


nawet ich przeciwnicy, 


którzy | nej pod względem politycznym 


w pierwszych dniach wyborów , ludności głosowała na komuni- 


usiłowali przedstawić swą sytu- 
ację w różowym świetle. Obec- 
nie muszą oni przyznać, że ko- 
muniści i socjaliści nie tylko u- 
trzymali swe pozycje, lecz 
wszędzie je wzmocnili. Podczas 
gdy partia chadecka, pragnąc 
ukryć swe niepowodzenie, trą- 
biła o swym zwycięstwie wy- 
borczym, przywódca jej De Ga- 
speri zmuszony był udzielić wy- 
wiadu prasie zagranicznej, aby 
wyjaśnić swą porażkę i uspra- 
wiedliwić się w związku z suk- 
cesem komunistów ji socjali- 
stów. 

Sukces sił ludowych nabiera 
jeszcze większego znaczenia, je- 
śli uwzgledni się nie tylko atmo- 
sferę w jakiej odbywały się wy- 
bory, lecz również ofensywę, 
którą prowadziła reakcja prze- 
ciwko włoskim masom pracują- 
cym w ciągu ostatnich trzech 
lat, ofensywę, przejawiającą się 
w gwałtach policji, bezpraw- 
nych aresztowaniach, w prześla- 
dowaniu i szkalowaniu komuni- 
stów, socjalistów, obrońców po- 
koju. w redukowaniu wielu ty- 
siecy robotników  przemysło- 
wych i rolnych. 

W ciągu trzech lat. które mi- 
nęły od czasu wyborów parla- 
mentarnvych z 18 kwietnia 1948 
roku, 63 robotników zginęło 
podczas starć z policją w mia- 
stach. lub padło z rąk najem- 
nych bandytów wielkich ob- 
szarników na wsi: 92 tysiace łu- 
dzi pracy zostało aresztowanych. 
a 19 tysięcy skazano na karę 
wiezienia za działalność poli- 
tvczna lub zwiazkową. 

Mimo to przytłaczająca więk- 
szość klasy robotniczej i mas 
pracujących, większość aktyw-= 


stów i socjalistów. 

Przywódcy partii chadeckiej 
i kierownicy rządu klerykalnego 
usiłowali ukryć swe bankructwo 
polityczne, mydląc swym moco- 
dawcom amerykańskim oczy 
ilością zdobytych gmin, mimo 
utraty głosów. Jednakże wypro- 
wadzeni z równowagi imperia- 
liści USA nie potrafili ukryć 
wściekłości. „New York Times“ 
pisał: „Suma 1.300 milionów do- 
larów, podarowana Włochom 
przez Amerykę w celu powstrzy 
mania komunizmu, poszła cał-. 
kowicie na marne: lewica nie 
tylko utrzymała swe siły, lecz 
zwiększyła je“. Inne pisma a- 
merykańskie nie 'omieszkały 
przypomnieć przywódcom cha- 
deckim, że kilkaset gmin wy- 
rwano komunistom wyłącznie 
na skutek mechanizmu ordyna- 
cji wyborczej, nie zaś dlatego. 
że komuniści otrzymali mniej 
głosów. 

* 


O czym świadczą wyniki wy- 
borów samorządowych we Wło- 
szech? 

Pierwszy wniosek polityczny, 
który można wyciagnąć z wy- 
ników wyborów. sprowadza się 
do tego, że naród włoski głoso- 
wał za pokojem. Głosowanie w 
dniach 27 maja, 3 i 10 czerwca 
ma wyraźną i niedwuznaczną 
wymowę: naród włoski pragnie 
pokoju, żąda. by Włochy zerwa- 
ły z paktem atlantyckim. doma- 
ga się utworzenia rządu. który 
prowadziłby politykę pokoju i 
niezawisłości narodowej. Milio- 
ny Włochów. którzy swymi pod- 
pisami opowiedzieli się za po- 
kojem, zrozumiały, że należy u- 


czynić jeszcze więcej: głosowa- 


ły przeciw partii chadeckiej ij 


innym partiom,  ponoszącym 
bezpośrednią odpowiedzialność 
za politykę, którą rząd po dziś 
dzień prowadzi. 

Sam De Gasperi zrozumiał 
i przyznał otwarcie, że przytła- 
czająca większość aktywnej pod 
względem politycznym ludności 
pragnęła głosować za pokojem, 
przeciwko polityce zbrojeń i 
wojny. Na pytanie postawione 
przez jedno z najbardziej po- 
pularnych pism paryskich: „Ja- 
kie są główne przyczyny wiel- 
kiego wpływu komunistów we 
Włoszech?*, De Gasperi odpo- 
wiedział, że tłumaczy się to 
przede wszystkim polityką zbro- 
jeń, która napotyka na opór ze 
strony narodu włoskiego. 

Po drugie — wyniki wyborów 
świadczą, że komuniści i socja- 
liści — prawdziwi przedstawi- 
ciele Świata pracy — zdobyli 
o wiele większe wpływy. Wszę- 
dzie prawie, gdzie odbywało się 
głosowanie, partie lewicowe u- 
zyskały więcej głosów, zdobyły 
większe zaufanie niż w wybo- 
rach poprzednich, i są dziś sil- 
niejsze niż dawniej. 

Żadne oszukaństwa, żadne 
machinacje nie zdołają zmienić 
tego stanu rzeczy. W prowin- 
cjach, w których odbywało się 
głosowanie komuniści, socjaliści 
i niezależne ugrupowania lewi- 
cowe uzyskały łącznie 5.602,103 
głosy, czyli o 200 tysięcy gło- 
sów więcej, niż 18 kwietnia 1948 
roku. Kiedy zaś znane będą o- 
stateczne wyniki, cyfra ta bę- 
dzie jeszcze większa. 

Wszystkie pisma  klerykalne, 
prawicowo - socjalistyczne i re 
publikańskie oraz największe 
pisma amerykańskie podniosły 
histeryczny krzyk, zapewniając, 
że komuniści i socjaliści utracą 
co najmniej 15 — 20 procent 
głosów w porównaniu z wybo- 
rami z 1948 roku. Kierykałowie, 


ralizacja, przenika wróg, prowadzą- 
cy swoją rozkładową działalność. 


Prezydium GKKF w porozumieniu 
2 CRZZ postanawia: 

1) rozwiązać ZKS Unia w Radom- 
sku i zorganizować na jego miejscu 
właściwą jednostkę sportową, tj. 
koło przy zakładzie pracy, 


2) za szkodliwą postawę wyklu - 
czyć dożywotnio z prac społecznych 
i etatowych w dziedzinie kultury fi- 
zycznej członka władz ZKS Unia 
Madejczyka Czesława i za zachowa- 
nie urągające dobremu imieniu 
działacza sportowego. usunąć Z 
władz sportowych Kalkę Zenobiu- 
sza, 

3) rozwiązać ZKS Stal w Ra - 
domsku i przy zakładach im. Ko- 
muna Paryska zorganizować koło 
sportowe, 

4) zatwierdzić punkt uchwały 
WKKF Łódź. na mocy której za- 
wodnicy ZKS Unia: Błada Czesław. 
Cichy Władysław i Jaworski Jan 
zostali usunięci z szeregów ruchu 
sportowego i zdyskwalifikowani Ja- 
ko zawodnicy we wszystkich dyscy- 
plinach sportu, 

5) za szkodliwy wpływ moralny 
na zawodników usunąć z szeregów 
działaczy sportowych Dembowskie- 
go Jerzego, kierownika sekcji bok- 
serskiej | kapitana drużyny piłkar- 
skiej ZKS Unia, 

6) za ordynarne zachowywanie 
się na boisku podczas zawodów 
zdyskwalifikować dożywotnio jako 


* 


Uchwała powyższa, która bę- 


mawiana we wszystkich komór- 
kach sportowych, stanowi za- 
początkowanie wielkiej akcji, 
mającej na celu definitywne roz 
prawienie się 2 pozostałościami 
wrogich nam idei i metod spor- 
tu burżuazyjnego. 


Omówienie wypadków w Ra- 
| domsku, zrodzonych w wyniku 
| oderwania się organizacji spor- 


nych, społecznych i związżko- 
wych, powinno odbyć się na tle 


w każdej komórce sportowej, 
aby móc na bazie uchwały 
GKKF podjąć skuteczną walkę 
z wypaczeniami właściwej linii 
rozwoju ruchu sportowego w 
Polsce. 

Walka ta musi być przepro- 
wadzona bezwzględnie, gdyż 
chodzi o wielki cel — o utrzy- 
manie zdrowej podstawy roz- 


organizacje „Akcji Katolickiej" 
— „komitety obywatelskie“ — 
oraz ich wspólnicy w toku kam- 
panii wyborczej oskarżali ko- 
munistów i socjalistów, że nie 
są rzekomo Włochami, że znaj- 
dują się poza nawiasem naro- 
du włoskiego. W odpowiedzi na 
te „horoskopy“ i oszczerstwa 
przeszło 40 procent Włochów 
oddało głosy na partie lewico- 
we, dowodząc tym samym, że 
uważają komunistów i socjali- 
stów za najlepszych patriotów. 
Naród włoski zna swych naj- 
lepszych synów, tych, którzy w 
ciężkich zwłaszcza latach, nie 
szczędząc krwi i życia, bronili 
interesów narodu, interesów lu- 
du włoskiego. 


Trzeci moment, który należy 
uwzględnić — to fakt, że wy- 
mierzony został dotkliwy cios 
monopołowi politycznemu partii 
| 


aaa A 


chadeckiej. Wszędzie, gdzie od- 
bywało się głosowanie, partia 
chadecka utraciła znaczną licz- 
bę głosów. Ogółem straciła ona 
w porównaniu z wyborami z 
1948 roku 2.497.768 głosów. Licz- 
ba głosów. które utracili cha- 
decy, jest tak wielka, że mini- 
ster spraw wewnętrznych dotych 
czas odmawia ogłoszenia wyni- 
ków głosowania. Stanowi to 
zresztą jeszcze jeden dowód ich 
„demokracji*. 

Partie saragatowska i repu- 
blikańska również utraciły zna 
czną ilość głosów. Świadczy to, 
że naród włoski potępia polity- 
kę partyj. które z największym 
zacietrzewieniem występowały 
przeciwko masom pracującym 
i które ponoszą bezpośrednią 
odpowiedzialność za antyludo- 
wą politykę wewnętrzną i za- 
graniczną rządu klerykalnego. 


| Czwartym momentem, mają- 
cym duże znaczenie dla oceny 
wyborów, jest fakt, że podobnie 
jak w wyborach do parlamentu 
18 kwietnia 1948 r., a w niektó- 
rych wypadkach bardziej jesz- 
cze, kościół katolicki, z pogwał- 
ceniem konstytucji republikań- 
skiej i ordynacji wyborczej, w 
sposób bezpośredni, jawny i 
bezczelny wtrącał się w poważ- 
nym stopniu do walki wybor- 
czej. Jednakże tym razem kłat- 
wy, ekskomuniki i presja mo- 


dzie przeniesiona w teren i o- | 


towych od organizacji politycz- | 


|analizy stosunków panujących | 


|nie dorównała cyfrze z 18 kwiet 


| przejawem oporu 


| stówskimi, zmuszono do głoso- 


| dyferentnych wyborców, którzy 


zawodnika Łęckiego Tomasza, przo- 
downika w. f. ZKS Unia, odebrać 
mu tytuł przodownika w. f., od- 
wołać z kursu instruktorskiego Í 


zwolnić z zajmowanego stanowiska | 


w klubie, 

7 za. ciche sprzyjanie awantu- 
rom piłkarskim i tolerowanie bru- 
talności w czasie gry, usunąć z sek- 
cji piłki nożnej PKKY w Radom- 


sku Pieżaka Kazimierza i Architek- | 


ta Jana, 

8) przewodniczącego PKKF, Wy- 
czółtkowskiego zdjąć z zajmowanego 
stanowiska, 

9) Radom Okręgowym ZS Unia í 
Stal w Łodzi wskazać na oderwa- 
nie się od terenu i zobowiązać do 
poprawy kierownictwa podległym! 
organizacjami sportowymi, 


10) WKKF w Łodzi zwrócić uwa- | 


gę na niewłaściwy styl pracy i biu- 
rokratyczne podejście do kontroli 
w terenie i polecić wyciągnięcie 
wniosków organizacyjnych w sto- 


sunku do pozostałych winnych zajść | 


w Radomsku, w Zduńskiej Woli i 


Tomaszowie. 


| 


Polecić WKKF Łódź | 


zwołanie aktywu sportowego woje- | 
wództwa dla omówienia całokształ- | 


tu spraw, związanych z wypadka- 
mi w Radomsku, 


11) na posiedzeniach wszystkich 
rad zrzeszeń sportowych i Komite- 
tów Kultury Fizycznej omówić ni- 
niejszą uchwałe w celu wyciągnię- 
cia wniosków dla pracy sportowej 
na każdym terenie. 


* i 


wijającej się kultury fizycznej | 


mas pracujących miast i wsi. 
Uchwała GKKF świadczy wy- 
mownie o tym, że władze spoT- 
towe wkroczyły na drogę śmia- 
łego odsłaniania, piętnowania 
i tępienia przyzwyczajeń i metod 
sportu burżuazyjnego, stano- 
wiących pożywkę pod rozkła- 
dową robotę w dziedzinie kul- 
tury fizycznej i sportu. 


Bezkompromisowa likwidacja 
resztek pozostałości sportu bur- 
żuazyjnego (Organizatorzy zajść 
w Radomsku zostali  poctag- 
nieci do odpowiedzialności przez 
władze prokuratorskie) i upow 
szechnienie nowego stylu pracy 
zapewni kulturze fizycznej i 
sportowi w Polsce Ludowej | 
rozwój wskazany w uchwale 
Biura Politycznego KC PZPR, 
września 1949 r., która zale- 
cała „wytworzenie wysokiego | 
poziomu moralnego i ideowe- 
go sportu związkowego”, i 


zZ 


ralna, do których uciekała się 
wyższa hierarchia kościelna, nie 
dały tych wyników, jakich spo- 
dziewała się reakcja włoska. 
Jakkolwiek „komitety obywa- 
telskie'* i inne organizacje „Ak- 
cji Katolickiej* uczyniły wszy- 
stko, co w ich mocy, aby po- 
pędzić wyborców do urn i siłą 
zmusić obywateli do głosowa- | 
nia, nie zdołały one osiągnąć 
tego celu. Liczba głosujących 


nia. Olbrzymia ilość białych 
kartek, niespotykana w poprzed- 
nich wyborach, jest dobitnym 
i protestu. 
jakkolwiek naiwnego i prymi- 
tywnego, ze strony obywateli, 
których siłą, metodami  faszy- 


wania. 


Polowanie chadecji na polity- 
cznie biernych, bezwolnych, in- 


nie zajmują się polityką, polo- 
wanie nawet na psychicznie 
chorych fi pędzenie ich do urn 
wyborczych jest jawnym przy- 


znaniem faktu, że wiele głosów 
oddanych na chadecję — to gło- 
sy najbardziej zacofanej polity- 
cznie części ludności włoskiej. 


Analiza wyników wyborów 
dowodzi z całą oczywistością, że 
bez zdrady przywódców prawi 
cowo - sdcjalistycznych partie 
chadecka wszędzie poniosłaby 
klęskę. Bez głosów socjaldemo- 
kratów, nawet przy oszukań- 
czym systemie wyborczym, cha- 
decy i inni reakcjoniści nie zdo- 
łaliby wydrzeć z rąk ludu ani 
jednej wielkiej gminy. Saragat 
i Romita oddaii tę wielką przy- 
sługę monopolistom włoskim i 
imperializmowi amerykańskie- 
mu. Obecnie, wskutek zdrady 
przywódców socjaldemokratycz- 
nych, niektóre wielkie gminy 
włoskie znajdować się będą w 
ręku klik reakcyjnych i klery- 
kałnych — przedstawicieli wiel- 
kiego kapitału finansowego I 
przemysłowego. 


Zadanie nasze nie ogranicza 
się do zdemaskowania zdrady 
przywódców  socjaldemokraty- 
cznych, do wykazania ich odpo- 
wiedzialności za szkodę, wyrzą- 
dzoną masom pracujacym. Głó- 
wne zagadnienie, które wyniki 


'kończona w terminie. 
|dzień 15 maja. Firma wyznaczy 
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Mistrzostwa kolarskie 
zrzeszeń sportowych 


WARSZAWA. Na trasie długości 
149 km Nadarzyn — Czerniewice — 
Nadarzyn rozegrano wyścig kolarski 
o mistrzostwo Zrzeszenia Sportowe- 
go Kolejarz. 

Zwyciężył Wrzesiński (Warszawa) 
przed Królikowskim (Warszawa) — 
cbaj w tym samym czasie 4:31:19. 

M 

KIELCE. W Radomiu odbyły się 
mistrzostwa ZS Stal w koiarstwie 
W kategorii dla licencjonowanych 
na 100 km zwycięzy: Nowak (Stal 
Radon) w czasie 3:06:30. 

pa 

LUBLIN. Szosowy wyścig kolarsk! 

ZS Ogniwo na trasie Lubiin 


Ryki — Gończyce — Lublin, dłu- 
gości 160 km wygrał Majkowski 
(Warszawa) w czasie 5:01:50 przed 
Matysiak.em (Lubin) 5:02:00. 

ŁÓDŹ. Na trasie Łódź — Toma- 
szów — Piotrków — Łódź długości 
164 km rozegrane zostały mistrzo- 


stwa kolarskie Zrzeszenia Sportowe- 
go Włókniarz. 

Zwycieżył Świercz (Łódź) w cza- 
sie 5:05,52 przed Stołarczylkkiem 
(Łódź) 5:08:00 i Łazarczykiem (Czę- 
stochowa). Startowało 18 kolarzy, wy 
ścig ukończyło 1i. 


ŁÓDŹ. Na trasic Łódź — Zduńska 
Wola — Łódź długości 100 km rozc- 


Wyniki zawodów 


WARSZAWA. W drugim dniu za- 
wodów lekkoatletycznych o mistrzo- 
stwo okręgu, m. in. Iwański (CWKS) 
uzyskał w trójskoku 13,22 i Harmaty 


(CWKS) w rzucie młotem 42,92. 
3 
WROCŁAW. Drugi dzień zawo - 


dów lekkoatletycznych między re- 
prezentacjami zrzeszeń AZS i Gwar- 
dii przyniósł szereg dobrych wy- 
ników. Rekord Polski w sztafe - 
cie 4 x 1500 m ustanowiła poza kon- 
kursem wrocławska Gwardia (Eur- 
ka, Malaszkiewicz, Długoborski, Kuś- 
mirek) wynikiem 16:59,2 min. 
Bardzo dobry wynik uzyskał Li- 
piec w biegu na 400 m ppł. — 58.6. 
W punktacji mężczyzn zwyciężyła 
Gwardia 107:101 pkt., w punktacji 
kobiet — AZS. 


* 


ŁÓDŹ, W Łodzi rozegrano mi- 
strzostwa Polski w trójboju lekko- 
atletycznym kobiet i pięcioboju 
męskim. 

W konkurencji kobiecej 
żyła Moderówna — 1570 pkt. 
Kużmicką — 1494 pkt. 

Mistrzem konkurencji meskiej zo- 
stał Ohnesotrge 3340 pkt., przed 
Będrowskim — 3328 pkt. Zawody 
rozegrane były w ciężkich warun- 
kach, gdyż bieżnia była rozmo - 
kła wskutek deszczu. 


zwycię- 
przed 


Korespondenci spo 


grane zostały mistrzostwa kolarskie 
Zrzeszenia Sportoweso Snólnia. 

Zwyciężył Błaszczyk (Łódź) w cza 
sie 3.02,18. 

x 

SZCZECIN. W Szczecinie odbyły 
się kolarskie mistrzostwa  Polskl 
Zrzeszenia Sportowero Gwardia 
przy udziale 78 zawodników. 

w wyścigu zawodników licencio- 
nowanych na dystansie 100 km zwy 
cieżył po zaciętej walce Królak 
(Warszawa) w czasie 2:47:35 przed 
Klabińskim (Warszawa) 2:47:36 i Sa- 
lysą (Łódź) 2:47:40. 

E 

CHORZÓW. Na trasie Chorzów — 
Bielsko — Skoczów — Pawłowice — 
Łaziska ISochlowice Chorzów 
(154 km) odbył się wyścig kolarski 
zorganizowany przez ZS „Unia“ i 


ZS ..Górnik** o mistrzostwo szosowe 
tych Zrzeszeń. 


Tytuł mistrza kolarskiego ZS „U- 


nia“ zdobył Nowoczek osiagaiąe 
czas 4:32:04 przed Wilczewskim 
4:52:05 i Wyslęda 4:36:22. 

Nailepszym kolarzem Górnika” 


okaza? się Chw:endacz, który przybył 
na mete na trzecim miejscu z cza- 
sem 4:32:06, 


lekkoatletycznych 


Łodzianka Bednarczyk uzyska= 
ła nowy rekord w rzucie gra- 
natem 47,28 m, wypełniając podjete 
w dniu 12 bm. zabowiązanie dla 
uczczenia Zlotu Młodych Bojowni = 
ków o Pokój w Berlinie. 


GDAŃSK. W Gdańsku w mistrzo- 
stwach lekkoatletycznych na uwa- 
gę zasługują wyniki osiągnięte w 
Skoku w dał przez Duńską — 5,07 m 
oraz w skoku wzwyż juniorów przez 
Umiastowskiego — 1,70 m. 

* x 

POZNAŃ. W mistrzostwach lek- 
koatletycznych okręgu poznańskiego 
na wyróżnienie zasługuje wynie 
sztafety 4 x 100 m — 54,7 sek. uzys- 
Kany przez Stal oraz 651 m w 
skoku w dal juniorów uzyskany 
przez Lutkę. 

W punktacji ogólnej w mistrzo - 
stwach juniorów i juniorek, zwycię- 
stwo odniosła poznańska Stal zdcby= 
wiając 195 punktów. Drugie mielsce 
zajat Kolejarz 98 pkt. przed AZS i 
Ogniwem, które zdobyły po 61 pkt. 


* 
BYDGOSZCZ. W mistrzostwach 
lekkoatletycznych juniorów bardzo 


dobry wynik w biegu na 1000 m u- 
zyskał Żbikowski, który dystans ten 


| przebiegł w czasie 2:39,0 min, 


rtowi pisza 


Łódź powinna się znaleźć 


Jestem członkiem sekcji wio- 
ślurskiej ZKS Ogniwo, człon- 
kiem załogi ósemki reprezenta- 
cyjnej tego zrzeszenia. Załoga 
nasza, która w ubiegłym sezo- 
nie nie przegrała żadnego spot- 
kania. wygrywając nawet z mi- 
strzem Polski. została wytypo- 
wana na wyjazd do Berlina. na 
IX Letnie Igrzyska Akademi- 
ckie. i 
Od tego właśnie momentu na- 
stąpiły niespodziewane przeszko 
dv. uniemożliwiające ten wy- 
jazd. Jest jasną rzeczą. że na 
eliminacjach poprzedzających 
wyjazd do Berlina, startować 
można tylką na łodziach wvści- 
gowych. Zamówiona przez nasz 
klub łódź wyścigowa w Stoczni 
B-ci Bąkowskich w Poznaglu. 
mimo kilkakrotnych zapewnień 
ze strony firmy. nie została u- 
tzn. na 


i ła ponowny termin na dzień 15 
| czerwca 


br. Stanęliśmy więc 
przed faktem. który uniemożli- 
wił nam start w eliminacjach. 

Nasza ambicja» sportowa nie 


tych wyborów stawiają ze szcze- | 
gólną siłą i wysuwają na czoło 
— to zagadnienie jedności kla- 
Sy robotniczej i mas pracują- 
cych, to zadanie wyrwania spod 
wpływu prawicowych socjałde- 
mokratów znacznych warstw 
ludzi pracy — urzędników, tech- 
ników, rzemieślników, kupców, 
przedstawicieli wolnych zawo- 
dów, jak również pewnej liczby 
robotników. 


Czy warstwy te, głosując na 
partię saragatowską, zamierzały 
wydać wolne gminy w ręce 
dawnych -klik  reakcyjnych i 
klerykalnych? Nie ulega wątpli- 
wości, że nie miały one takiego 
zamiaru. Raz jeszcze zostały o- 
szukane. Nie ulega wątpliwości, 
że mają one z nami, z przytła- 
czającą większością ludzi pracy, 
wspólne interesy, postulaty i 
główne cele: jest to walka o po- 
kój, o reformy społeczne, o re- 
formę rolną i przemysłową, wal- 
ka o lepsze jutro narodu wło- 
skiego. Walka ta może być zwy- 
cięska tylko w tym wypadku, 
jeśli wszystkie siły świata prą- 


cy będą działały zwarcie i 
wspólnie. 
x 


Wyniki wyborów we Włoszech 
oraz Oczywisty zwrot wybor- 
ców na lewo, który nie może 
pozostać bez wpływu na dalszy 
rozwój walki politycznej w kra- 
ju, zostaną rozpatrzone na ple- 
num Komitetu Centralnego Ko- 
munistycznej Partii Włoch w 
dniach 28—29 czerwca. Jest jed- 
nak faktem oczywistym, że per- 
spektywy walki, linia polityczna 
i zadania, nakreślone przez to- 
warzysza  Togliatti'ego i VII 
Zjazd Partii Komunistycznej, 
zostały w całej pełni potwier- 
dzone. 


Towarzysz Togliatti w refera- 
cie, wygłoszonym w paździer- 
niku roku ubiegłego na plenum 
Komitetu Centralnego, podkre- 
ślał: „Sytuację obecną cechuje 
powolne, lecz nieprzerwanę kru- 
szenie się dominujących pozy- 
cji partii rządzącej i jej sate- 
litów, któremu towarzyszy, 
zwłaszczą ostatnio, chaos j głę- 
boka niepewność w ich szere- 
gach. Przyczyną tego jest fakt, 
że bieg wydarzeń zmusza coraz 


może się jednak z tym faktem 
pogodzić. Mając szanse repre- 
zentowania Polski w Berlinie, 
co udokumentowaliśmy naszą 
pracą i wynikami w zeszłym 
roku. nie mamy zamiaru zrezy= 
gnować z tego tylko powodu, że 
brak łodzi. Niestety nasze sta- 
rania wypożyczenia łodzi wyści 
gowej z AZS Warszawa (którego 
załoga. jeżdżąca na tej łodzi nie 
jest wytypowana na wyjazd do 
Berlina. a korzysta z tego sprzę 
tu około 2 godzin dziennie) 
spełzły na niczym. 


. Nie wiem czym kierował się 
AZS. udzielając odmownej od- 
powiedzi — czy wchodziły tu w 
grę jakieś antagonizmy między 
zarządami obu klubów? O ile 
tak. to uważam. że jest to sta- 
nowisko z gruntu niewłaściwe, 
tym bardziej. że wchodzi tu w 
grę zagadnienie reprezentowa= 
nia Polski na tak ważnych za- 
wodach międzynarodowych. 


JANUSZ BACCTARELLI 


członek załogi reprezentacyjnej 
ZKS Ogniwo W-wa 


TE e w 


większą część ludności do kwer 
stionowania słuszności politykł 
rządu, polityki, którą koła rzą- 
dzące już od czasu wyborów 
kwietniowych usiłowały przed- 
stawić jako politykę gwarantu- 
jącą Włochom pokój, zgodę spor 
łeczną, porządek i odbudowę”. 
I dalej: „stopniowo w kraju 
wytworzyła się sytuacja, różnią- 
ca się od sytuacji, jaka istniała 
przed wyborami 18 kwietnia i 
bezpośrednio po tych wyborach. 
Było to wynikiem oddziaływa- 
nia na świadomość ludności wło- 
skiej czynników, wypływają- 
cych z rozwoju wydarzeń mię- 
dzynarodowych'. 


Analiza, jaką dał towarzysz 
Togliatti, jego ocena sytuacji 
we Włoszech oraz zmian jakie 
zaszły od 18 kwietnia 1948 r., 
znalazły tak pełne potwierdze- 
nie w wynikach ostatnich wy- 
borów, że oszołomiło to nawet 
naszych przeciwników. Główny 
cel, do którego partia komuni- 
styczna i siły demokratyczne 
dążyły w toku kampanii wy- 
borczej, polegał na tym, aby 
rozbić monopol partii chade- 
ckiej. Można stwierdzić, że cel 
ten został osiągnięty, nawet je- 
śli klerykałowie uczynią wszy- 
stko, co w ich mocy, aby utrzy= 
mać swą władzę. 


Wybory samorzadowe dowio- 
dły na podstawie faktów, że 
istnieje nowa sytuacja we Wło- 
szech, różniąca się od sytuacji 
z 18 kwietnia, że istnieje mo- 
żliwość takiego skupienia sił 
wokół żądań pokoju, pracy i 
niezawisłości narodowej, które 
pozwoli radykalnie zmienić cha- 
rakter polityki zagranicznej i 
wewnętrznej rządu. 

Jednakże w tym celu konie- 
czne jest, jak podkreślała nie- 
dawna rezolucja kierownictwa 
Komunistycznej Partii Włoch, 
aby bezpośrednio po wyborach 
podjęta została przez wszystkich 
komunistów „wytężona praca 
nad zwiększeniem aktywności 
mas demokratycznych i rozsze- 
rzeniem jedności ludzi pracy» 
występujących w obronie swych 
żywotnych interesów, w obro- 
nie pokoju i wolności“, t 


(„O trwały pokój, o demokra* ` 


cję ludową' Nr. 25 (137). 
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